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ffsfa pokojowa 
0o Rządu Sowieckiego

Komisje Sejmowe o sytuacji politycznej.
na.

Wczoraj odbył się dalszy ciąg posiedze­
nia połączonych komisji spraw zagranicznych 
i wojskowych, frzed  przystąpieniem do po­

rządku dziennego przewodniczący komisji 
wojskowej poseł Anusz odczytał list gen. So Su­
lkowskiego, w którym gen. Sosnkowski doma­
ga się sprostowania nieścisłych informacji, 
podanych przez „Gazetę Poranną" i „War­
szawską" o jego przemówieniu na poprae- 
dniern posiedzeniu połączonych komisji. Prze­
wodniczący tow. Daszyński oświadczył, że 
prezydjnm wyda w tej sprawie komunikat.

Tow. Perl przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego postawił żądanie: 1) aby 
p. minister spraw zagranicznych przytoczył 
tw dosłowuem brzmieniu warunki, zapropono­
wane w Spa przesz Lloyd George'a 1 przyjęte 
przez p. Grabskiego, 2) aby zakomunikował 
treść odpowiedzi rządu sowieckiego na notę 
itmgielską, 8) aby poinformował, oo uczynił 
jRząd angielski po odpowiedzi Rządu sowiec­
kiego i co myśli uczynić Rząd polaki, 4) aby 
obrady komisji były jawne.

W sprawie jawności przewodniczący tow. 
Daszyński iwrócił się z zapytaniem do p. Sa­
piehy, czy domaga się tajności dla swoich ko­
munikatów. P. Sapieha odpowiedział, że o- 
świadczenia ł noty, które zakomunikuje, mo­
gą być i powinny być znane ogółowi.

Wobec tego obrady były jawne.
P. minister spraw zagranicznych odczytał 

— tłumacząc z angielskiego — notę Rządu an­
gielskiego do sowietów w sprawie zawiesze­
nia broni między jPoiską a Rosją i konferencji 
pokojowej.

Treść tej noty jest następująca*. Rząd an­
gielski przyjmuj© do wiadomości zgodę Rządu 
sowieckiego na warunki w sprawie nawiąza­
nia stosunków handlowych między Rosją 1 
Anglją.

Rząd angielski do tego dołącza dalszą 
propozycję. Rząd sowiecki nieraz wyrażał go­
towość do zawarcia pokoju w sąsiadami. Wo­
bec tego Rząd angielski proponuje: 1) by
między Polską i Rosją nastąpiło natychmia­
stowe zawieszenie broni, 2) by arm ja polska 
cofnęła się na linje, uznane przez mocarstwa 
Ententy za bezsporne granice Polski. Wojska 
sowieckie mają się zatrzymać na 50 kilome­
trów od tej linji. Co się tyczy Galicji Wscho­
dniej, to tam linją roziejmu będzie stanowisko 
obu armji w dniu zawarcia rozejmu.

Pożądanem jest, aby jaknajpTędzej po ro- 
zejmie odbyła się konferencja pokojowa, w 
iktórejby uczestniczyły; Polska, Litwa, Ło­
twa, Finlandja i Rosja. Przedstawiciele Gali­
cji Wschodniej powinni być zaproszeni na 
konferencję celem przedłożenia swoich żądań. 
Jako miejsce konferencji Rząd angielski pro­
ponuj© Londyn. Ni® czyni on żadnych re­
strykcji co do osób przedstawicieli rosyjskich, 
z tem tylko, ż© nie będą się mieszali do spraw 
wewnętrznych angielskich.

Rząd angielski wyraża też pragnienie, a- 
by zawarto rozejm z gen. Wranglem. Pożąda­
nem jest zaproszenie gen. Wrangla na konfe­
rencję w Londynie,

Rząd angielski prosi o niezwłoczną odpo­
wiedź, ponieważ Rząd polski zwrócił się do 
niego z prośbą o interwencję.

Rząd angielski związany jest obietnicą 
niedawania pomocy atakom na Rosję, ale 
również wobec Ligi Narodów ma obowiązek 
obrony integralności i niepodległości Polski 
w jej uprawnionych granicach.

Jeżeli więc Rząd rosyjski nie zadowoli 
się wyjściem wojsk polskich z ziem rosyj­
skich (I), to Rząd angielski i aljanci okażą 
Polsce czynną pomoc wszystkiemi środkami.

Rząd angielski prosi o odpowiedź w cią­
gu tygodnia.

ściśle z upływem tego terminu £7 go b. 
m. nadeszła odpowiedź od Rządu sowieckiego. 
Jest to nota bardzo obszerna — £1 stronic 
druku! P. Sapieha odczytuj© skrót tej noty, 
nadesłany z poselstwa polskiego w Londynie. 
Nota sowiecka odrzuca pośrednictwo Anglji 
w sprawi© zawarcia rozejmu i pokoju. Konie­
cznem jest bezpośrednio traktowanie Rządu 
sowieckiego z Rządem polskim. O ile Rząd 
polaki zwróci się bezpośrednio w sprawne ro­
zejmu 1 pokoju, to Rząd sowiecki nie odmówi 
rokowań. A w rokowaniach będzie miał na 
widoku nletylko interesy ludu rosyjskiego, 
lecz i polskiego. Rząd sowiecki gotów Polsce 
przyznać korzystniejsze granice, niż to czyni 
Anglja. Niekorzystne dla Polski warunki Rząd 
sowiecki przypisuj© machinacjom reakcji ro­
syjskiej, wpływającej aa Euteutę. Rząd so­
wiecki nie zgadza się na wspólną konferencję 
pokojową z Polską, Litwą, Łotwą i Finlandją. 
Z Litwą Rząd sowiecki zawarł już pokój ££ go 
b. m. Z Łotwą i Finlandją rokowania już są 
w toku. Rząd sowiecki odrzuca rozejm z 
Wranglem, przyrzekając jedynie amnestję je­
go wojsku w razi© kapitulacji.

Po otrzymaniu tej noty Anglja zakomuni­
kowała ją Rządowi polskiemu i poradziła, aby 
zwrócono się bezpośrednio do Rządu sowiec­
kiego.

Wobec tego, te  rząd koalicyjny nie do­
szedł Jeszcze do skutku, minister spraw za­
granicznych dziś (w czwartek) rano wysiał 
iskrówkę do Rządu sowieckiego * propozycją 
niezwłocznego rozejmu i rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.

Z propozycją rozejmu zwróciło się rów­
nież Naczelne Dowództwo polskie do rosyj­
skiego.

Rząd angielski w odpowiedzi na m ię so­
wiecką wysłał odpowiedź, w której oświad­
cza, że celem jego było przyczynić się do za­
kończenia wojny. Jeżeli proponował Londyn 
jako miejsce rokowań, to w tym celu, by uła­
twić nastanie pokoju powszechnego i nawią­
zanie stosunków z Rosją. Rząd angielski nie 
nastaje na swojem pośrednictwie. Must je­
dnak oświadczyć, że jeżeli pomimo zwrócenia 
się Polski o rozejm, armja bolszewicka bę­
dzie kontynuowała swój pochód i prowadziła 
wojnę z ludem polskim, to Auglja da czynną 
pomoc Polsce przeciwko najazdowi, Do czasu 
odpowiedzi na propozycję p-dską delegacja 
rosjjska nie będzie przyjętą w Londynie.

W dyskusji, w imieniu narodowej demo­
kracji, przemawiali posłowie Władysław Dęb­
ski i ks. Lutosławski. Obaj występowali w o- 
bronie endeckiego wniosku, dotyczącego zmian 
osobistych i reform w sztabie i w Na czół­
nem Dowództwie. Ks. Lutosławski oświad­

czył, że endecja toraz, przed zawarciem po­
koju, nie chce zmiany Naczelnego Wodza. Po- 
zatem ks. Lutosławski raczył komisję długie- 
mi wywodami politycznemi, z których dowie­
dzieliśmy się, że... Polska opuściła Francję i 
z tego powodu polityka angielska zatryumfo­
wała, że wobec Niemiec zajmowaliśmy stano­
wisko niedość wrogie, że błędem było niełą- 
czenie się z Judeniczami i Denikinami, że 
trzeba... odżydzić armję i t. d. i t. d.

Poseł Brejslci ostro wystąpił przeciwko 
podkopywaniu autorytetu Naczelnika Pań­
stwa i Naczelnego Wodza.

Poseł tow. Perl zaznaczył, że teraz zaczę­
ło się szukanie winowajców, przyczem naro­
dowa demokracja robi z tego broń przeciwko 
niemiłym sobie ludziom. Narodowa demokra­
cja zwala wszystko na dowództwo wojskowe, 
co nie ma nic wspólnego ze sprawą obrony, 
natomiast ma służyć interesom partyjnym en­
deckim. Jeżeli narodowa demokracja skarży 
się, te  zaufała optymistycznym relacjom 
przedstawicieli wojskowości, to wystawia so­
bie złe świadectwo jako stronnictwu politycz­
nemu. Ro rzeczą jest stronnictwa politycznego 
nie polegać ślepo na tem, eo mówią wojskowi 
w dniach powodzenia, lecz ogarniać całość 
sytuacji i wiedzieć, kiedy sytuacja ta dogodną 
jest dla zawarcia pokoju.

Zasadniczym błędem oficjalnej polityki 
polskiej jest to, że nie umiała starać się o po­
kój, kiedy były korzystne warunki. Stanowi­
sko wojskowości byto psychologicznie zrozu­
miałem, al© fatalnym błędom byto, że Sojm 
i Rząd tej jednostronności nie umiały przeciw­
stawić polityki, ogarniającej całość naszego 
położenia i sprawę pokoju traktującej % całą 
powagą.

Stronnictwem, które najbardziej przeciw­
stawiało się pokojowi, najbardziej pchało do 
wojny „aż do zwycięstwa" — była narodowa- 
demokracja. Przecież właśnie narodowa-de- 
mokracja oświadczyła na jesieni zeszłego ro­
ku, że z bolszewikami wogóle nie można za­
wierać pokoju, te trzeba wojnę prowadzić aż 
do obalenia bolszewizmu...

Fatalnym błędem, który zaciążył nad Pol­
ską, było zerwanie rokowań z powodu Bory- 
sowa. My jedni ostrzegaliśmy i przepowiada­
liśmy złe skutki. Ale skoro rokowania zer­

wano, to wojna dalej się potoczyła. Ofensyw* 
na Kijów była kouiecznem następstwem mir 
litarnem, przedłużenia wojny. Bo niepodobna 
było czekać, aż bolszewicy zbiorą swe siły i 
na nas uderzą. Czyż lepszą byłaby ofensywa n* 
Smoleńsk-Moskwę, jak tego chcieli endecy* 
co w takim samym stopniu rozbudziłoby pa- 
trjotyzm rosyjski? Zresztą narodowm-demo* 
kracja nie występowała przeciwko wyprawi* 
na Kijów, sprzeciwiała się tylko idei tej wy­
prawy, postawieniu sprawy niepodległości 
Ukrainy. Nar.-demokracja uważała widocznie, 
że korzystnie,iszem będzie nasze położenie, je­
żeli w dalszej ofensywie będziemy mieli prze­
ciwko sobie i Rosję, i Ukrainę.

Myśmy byli wogóle przeciwko przedłu­
żaniu wojny, a więc przeciwko wojennemu 
rozstrzyganiu sprawy ukraińskiej. Nawet gdy­
by sytuacja wojenna nie pogorszyła się w t ie  , 
fatalny sposób, za pomocą wojny nie osiągnę^ 
iibyśmy tych celów, które sobie stawiała ofi­
cjalna polityka polska.

Zbankrutowała polityka endeckiego im ­
perializmu. Zbankrutowała także polityka* 
która mieczem chciała odrazu rozciąć węzeł 
spraw wschodnich, która z Polski chciała u- 
czynić mocarstwo, militarnie rozstrzygając* 
na Wschodzie.

Obecnie tylko szczere i konsekwentna 
stawianie sprawy pokoju demokratycznego da 
siłę moralną naszej polityce.

Koniecznem jest, aby Rząd niezwłoczni* 
przygotował się do zawarcia pokoju i zdobyf 
się na jasno określony plaa.

Tow. Perl stawia następujący wnłoseki
„Połączone komisje polecają Rządowi 

niezwłocznie opracować program dla delega­
cji pokojowej w duchu sprawiedliwego i de­
mokratycznego pokoju*.

Poseł Dąbski stawia wniosek: przerwania 
dyskusji i wybrania podkomisji dla opraco­
wania wniosków na Sejm. Wniosek ten przy­
jęto i uchwalono, że podkomisja ma składać 
się z przedstawicieli stronnictw sejmowych' 
po Jednym od każdego.

Podkomisja zbiera się dziś o godz. 10 i 
pół przed poł.

*  *  *
Na posiedzeniu zabrał taicie głos nowy 

szef sztabu generalnego gen. Rozwadowski.

a sprawy rosyjs
Lenin do komunistów angielskich.

Lenin wystosował do komunistycznej par­
tji Angljd następujący list: „Zgadzam się zu­
pełni© z zamiarem założenia w Anglji jedynej 
partji komunistycznej. Sądzę, że pogląd Syiwji 
Pankhurst 1 Federacji Socjalislów-Robotników 
jest mylny, ponieważ sprzeciwia się połącze­
niu w jedną partję komunistyczną Socjalistycz­
nej Parijd Brytyjskiej, Socjalistów-Robotników 
i innych partji. Osobiście jestem zwolennikiem 
współpracy parlamentarnej i połączenia się z 
Partją Pracy, pod warunkiem wszakże, zacho-' 
wania samodzielnej taktyki komunistycznej. 
Będę popierał ten punkt widzenia na kongre­
sie 111-ej Międzynarodówki. Uważam za po­
żądane szybkie zorganizowanie jednej partji 
komunistycznej na zasadach wszystkich uchwał 
III-ej Międzynarodówki, ja k o  też wejście w 
ścisłe stosunki z rewclucyjnemi partjami A- 
meryki (Północnej".

W Porsji
Z Teheranu donoszą do „Times‘a “ : „Rwjd

perski postanowił wszcząć bezpośrednie roko­
wania z rządem sowieckim. Wezwał w tym 
celu przedstawiciela perskiego w Rzymie,‘aby 
się udał do Moskwy.

Jednocześnie poproszono angielską misję 
wojskową, która rozpoczęła reorganizację a r ­
mji perskiej, aby przerwała swą pracę do c z a ­
s u , aż parlament perski zgodzi się n a  układ 
angielsko-perski i na sprawozdanie komisji 
wojskowej.

Wrażenia Rob. Willi amsa.
W dalszym ciągu swego sprawozdania o 

wrażeniach z Rosji Williams pisze: W Petro- 
gradzie i Moskwie nie widać śladu wielko­
miejskiego życia. Ulice i place przedstawiają 
obraz martwoty, sklepy, kawiarnie i hotele są 
nieczynne. Wyznaję, że tęskniłem za możno­
ścią spożycia śniadania lub obiadu, ale, nie­
stety, nie można było nio otrzymać.

Na zapytanie, zwrócone do Angeliki Bała- 
banow, komunistki włosko-rosyjskiej, dlacze­
go w małej EstonjL jest pełno wszelkiego ro-

!
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dzaju żywności, a magazyny są przepełnione 
towarami, podczas gdy w Petrogrodzie nie 
[widać śladu podobnych rzeczy, Williams usły­
szał w odpowiedzi, że w Kstonji jedynie bur- 
żuazja i kiasy posiadające korzystają z dobro­
bytu, natomiast xo boUncy cierpią głód, a ich 
dzieci żywią się suchym chiebem. W .Rosji zaś 
myśli się przedowszystkiem o dziec-iacth i In­
walidach.

Warunki żyda w Rosji są, w istocie, cięż­
kie. Ale ludność zapewnia, że było gorzej w r. 
fljhlS i 1319. Sześć lat wojny, niedostatek, re­
wolucja i kontrrewolucja zahartowały ludność 
rosyjską i umożliwiają jej przetrzymać ciężki 
okres obecny. Wytworzył się latali styczny sto­
sunek do życia.

Podział żywności, obuwia i ubrań dokony­
wa się zapomocą państwowych urzędów roz­
dzielczych, będących przedłużeniem koopera­
tyw. Wszyscy, zajmujący posadę rządową, o- 
Łrzymują oprócz wynagrodzenia pieniężnego 
karty na żywność i ubranie, których cena wy­
nosi */« ceny spekulacyjnej w wolnym han­
dlu.

Dramat, opera, balet i kino cieszą się nie­
zwykłą popularnością. Szalapin śpiewa stale 
w tatrze „Ermitaż" w Moskwie i należy do 
związku zawodowego artystów. Śpiewacy i ak­
torzy oświadczyli, że publiczność obecna jest 
bardziej wrażliwa na sztukę, aniżeli dawna. 
Bilety wstępu rozdawane są przez związki za­
wodowe i garnizony wojskowe po przystęp­
nych cenach. Artyści naogól wyznają, że nie 
zajmują się polityką, lecz aziuką ł oczekują 
chwili, gdy lud nie będzie potrzebował zuży­
wać swych sił na wojnie.

Prostytucję wykorzeniono w ten sposób, 
śe zawieszono jej źródła ekonomiczne, miano­
wicie półświatek kobiecy uciekł zagranicę 
wraz z burżnazją i arystokracją. Te prostytutki 
zaś, które pozostały w kraju, pozbawione zo­
stały protektorów swych i musiały zabrać się 
<ło pracy.

W Rosji panuje całkowity zakaz spożycia 
i  sprzedaży alkoholu, co w znacznej mierze 
przyczyniło się do utrzymania karności i dy­
scypliny w wojsku i wśród robotników.

Bolszewicy a przemysł szwedzki.
Przedstawiciele sowietów w Sztokholmie 

zdobyli kontrolę nad największą fabryką lo­
komotyw w Szwecji, nad firmą Nydgirst i 
Holm w Trollhatlan, zapłaciwszy 4 miljony 
koron za akcje towarzystwa i 3 miljony zaliczr 
ki za mające być dostarczone lokomotywy.

Kongres III-ej Międzynarodówki 
rozpoczął się 17-go b. m. w Moskwie.

Prasa s°ejałistyszna Zachodu wobec polski.
Było do przewidzenia, że socjaliści Zacho, 

idu, kioizy iMiduwna już me żywili wielkiej 
Bywpaiji do Polski, nie bęuą się zbytnio mar­
twili niepowodzeniem Polski na ironue. Ale 
to, oo się dziś pisze w organach socjalistycz­
nych o Polsce, przechodzi granice dozwolone 
nawet wobec krajów wrogtoh. Tak „Daily He­

rald" np. oburza się na warunki rozejmowe 
Lloyd Ueorge'a, twierdząc cynicznie, że bol­
szewicy mają prawo wejść do Warszawy i 
dyktować warunki pokojowe, ponieważ ltosja 
została napadnięta przez polską-, oligarchję. 
A więc naród polaki ma być ukarany za złą 
politykę oligarchji, a wymiarem kary zająć się 
mają socjaliści, za których przecież uchodzą 
bolszewicy w opinji organu angielskiego.

Talii Brailsiord — socjalista, nienawidzą­
cy Polski —• domaga się odstąpienia Górnego 
Siąska Niemcom, którym bardziej potrzebny 
jest dla odbudowania ich żyeia ekonomiczne­
go, aniżeli ^słabej, powalonej Polsce 1“

„Daily Herald" posuwa się tak daleko, że 
żąda aby Rosja postawiła Polsce takie same 
warunki jakie Anglja stawiała Niemcom, gdy 
te wolały o pokój; odbudowy, odszkodowań i 
gwarancji. fi& i

Oto prusactwo pod maską socjalizmu!
Bardziej rzeczowo i obiektywnie odzywa 

się tow. Pierre w „Humanitć". Z powodu u- 
padku Wilna pisze on, że pomimo odezwy Pił­
sudskiego po wzięciu Wilna, reakcja polska 
dążyła do wcielenia zdobytych części Litwy do 
Polski, że polityka Piłsudskiego nie była wca­
le stosowana w praktyce. Z drugiej strony 
rząd sowiecki, wierny swym hasłom, że pań­
stwa małe nie mogłyby się ostać bez oparcia 
o Rosję, dążyć będą do federacji Litwy, Biało­
rusi i Ukrainy z Rosją. „Przyszłość pokaże — 
kończy Pierre — czy chłopi tych obszarów zgo- 
dzą się na rządy dyktatury proletarjatu",

Ji M i  ir§flisa“ w iriip.
Prasa burżuazyjna uderza dziś w wielki

bęben jedności narodowej. „W tej chwili nie­
ma już w Polsce ani stronnictw politycznych, 
ani klas społecznych. Jest tylko jedea jedyny 
niepodzielny naród" — x patosem głosi organ 
młodocianych miiitaiystów demokratycznych. 
Jednak rzeczywl»tość polska daleko odbiega 
od podobnych pięknych ^frazesów. Złamanie 
świadomego ruchu proletariackiego, rozbicie 
organizacji robotniczych, zdemoralizowanie 
szerokich warstw ludowych i przykucie ich do 
rydwanu wojującej reakcji — oto Istotny pro­
gram jedności narodowej w rozumieniu różr 
nych odmian naszego endectwa.

Od paru tygodni w kraju odbywają się or- 
gje aresztów i represji w stosunku do instytu­
cji robotniczych. Pisaliśmy już o pogromie ko­
operatyw robotniczych w całym szeregu miej­
scowości b. Kongresówki. To sarno dotyczy 
licznych związków zawodowych, których dzia­
łalność jest sparaliżowana przez areszty funk­
cjonał j uszów, członków zarządów i ł. d. Szcze­
gólnie represje spadają na związki zawodowe 
robotników żydowskich. Dzieją się rzeczy 
wprost śmieszne. Tak np. w Warszawie siedzi 
w więzieniu 6 prostych skubaczek gęsi, podej­
rzanych o niebezpieczną działalność antypań­
stwową!

.Więzienia są przepełnione. Siedzą tu o- 
bok siebie komuniści, bundowcy, poałe-sjoai- 
ści, w ostatnich czasach our a z Uczmej i pepe- 
esowcy, działacze na polu za w odo w em, apół- 
dzielezem, oświatowem, wreszcie poproaluoso­
by politycznie podejrzane. Liczną jest kategorja 
„przestępców politycznych", ewakuowanych z 
„kresów". Wśród nich znajdujemy i obywateli 
sprzymierzonej z nami Ukrainy i działaczy, 
znajdującej się do niedawna pod naszą opieką j 
Białorusi. Między lnuemi w X pawilonie w cy­
tadeli osadzony jest wybitny niepodległościo­
wy działacz białoruski % Mińska, Hryb.

Zostało stwierdzone, że przy badaniu 
Więźniów przez władze wojskowe zdarzały się 
wypadki bicia badanych (w oddziałach t. zw. 
defensywy przy Al- Jerozolimskich nr. 02 i na 
Placu Saskim). Szczególnie zaś haniebnem 
jest wywożenie więźniów z Warszawy w ta­
jemnicy przed rodziną. Z Warszawy wywiezio­
no w tajemnicy przed 2-ma tygodniami 18 tu 
więźniów politycznych (16 z X pawilonu i 2-ch 
Z Pawiaka); pomimo zbierania informacji u 
władz więziennych, w Czerwonym Krzyżu, w 
defensywie, w ministerjum tpraw wewnętrz­
nych — nie udało się stwierdzić, dokąd więź­
niowie d  zostali przewiezieni.

W niektórych miejscowościach stosowany 
jest system wyłapywania ludzi, którzy kiedy­
kolwiek byli aresztowani za sprawy politycz­
ne.

Represje te nie wystarczają jednak naszej 
burżuazji. Mobilizuje ona swe siły w celu zu­
pełnego zdławienia ruchu robotniczego, bacz- 
nem okiem śledzi wszelkie objawy wewnętrz­
nej „kcamoły". Walka na „froncie wewnętrz­
nym" to wszak zadanie niemniejsze od odpie­
rania nawały bolszewickiej. Oto co czytamy w 
piśmie „Ochotnik", wychodzącem pod patro­
natem generała broni Józefa Hallera, Inspek­
tora generalnego Artnji Ochotniczej.

„Dzielimy siły nasze na ob« fronty. Kto tom, 
kto tu. Niech żołnierz na polu bitwy apokojny bę­
dzie o dom. Lad w kraju ochronią ci, którym tu 
wódz pozostać kazał w rozplanowaniu powierzo­
nych rwu »U. i—i

Zbroją się przeciwko Polsce. Zbroją się 
wszystkie w kraju naszym miasta i miasteczka 
przez wraże idei polskiej żywioły opanowane. Te 
żywioły wszędzie podnoszą głowy w zuchwałej 
względem nas prowokacji. A razem a niemi gotu­
ją się do wojny domowej cl obłąkańcy, którzy 
krew swą aryjską obcemu żywiołowi zaprzedali, 
świadomi lub bezwiedni sprawy polskiej juda­
sze".

Oto jak pod przykrywką walki dla odpar­
cia Wroga zewnętrznego, mobilizuje się jed­
nocześnie siły przeciwko „wrogom wewnętrz­
nym" i szozuje się przeciwko Zydoml

Klasa robotnicza powinna woboc tego być 
na baczności. Broniąc kraju przed najazdem, 
winna ona jednocześnie zwartym szeregiem 
przeciwstawić się zakusom klas posiadających, 
dążących do zgniecenia ruchu robotniczego w 
zamęcie chwili.

WACŁAW WOLSKI.

M arzenie o wietrze.
Noe w Paestum.

...Przycichł wiatr, ten Demodok*) rozełkany,
szumny*.

Rozblysł harem gwiazd w nieba bezdennym
KŁafirae.-

Powietrzno palce wiatru po kamiennej lirze 
Leawo wioną.* Wzdychają doryckie kolumny...

Lazur fał! omdlałe smutne brzegi Iłże,
Łkając cicho u miasta umarłego trumny,., 
Cicha, srebrna Selen©**) wwyi świątyń

dumnej
Przygląda się, i dziwi tej Paestum Palmirze*.

...Ta melancholja ruin... ton smutek wokoło*. 
Poprzez przestwór, tu, w Polsce, zasępia me

czoło,
I myśl moją, Poety, ialobą oclenia*.

...I, „smutny aź do śmierci" łórawfec sierocy, 
Poprzez bezmiar rozpiętej tej nad światem 

i i I nocy,
Biorę w durzę — tych kolumn kamienne

westchnienia... 
Warszawa, 21 llpca 1620 r.

*) Tafcie było Imię Starego Undto na dworze 
króla Feaków, Alktnaja.

**) Księżyc.

EroaJka sejmowa.
Dziś o godz. 4 po południu odlbędzse mą 

posłodzenie Sejmu.

Uroniła polityczna.
Oświadczeni© w sprawie neutralności 

Niemiec w wojnie Polaki z Rosją sowiecką, o- 
gtuszono w „Reicha Amzeigerzc" i podane 
wuiotraj do Wituiiuiiiośń prasy polskiej, soetało 
ciiopuuA© xakoni umkowano Min-eter jura spraw 
zagranicznych przez posła aieauiecjitego w 
Warszawie.

•  *  *
[Wczoraj, o godz. 12 w południe, tow. ww. 

Lib&mmn, Łańcucki, Niediz-alknwokl i Pniak, 
odbyli konierencję z prezydentom ministrów, 
p. WL Grabskim w ©prawie aresztowań dzia­
łaczy socjalistycznych i zawodowych- Towarzy­
sze nasi przedstawili lis.ę uwięłwnych z pole­
cenia różnych lokałnyca wiadz adnniuiaŁracyij- 
tuych i policyjnych. Breayacmt mmusLów o- 
śwuadozył, że wyda niezwłoczni© polecenie u- 
nrui.li aresztów any cli członków organiza­
cji robotniczych. Na Jłśoto .przedstawionej i 
pudp»saneij przez naszych towarzyszy, znajdu­
ją się *— między ln.uij mu. — członkowi© komk 
teru P. P. S. w Przemyślu, towarzysze z Płoc­
ka, Płońska, Nasielska, Ciechanowa, Btarache-

“WIHifS

16)
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POWJLEŚC FINANSOWA.

Tłonmczenie.

Bjarasen; Panowie. Powiem zaledwie pa­
rę slow. Wypowiadam się za propozycją p. 
Siergara. Przyszedłem do przekonania, że od- 
pow-a.ua ona w zupełności istotnej potrzebie 
czasu oraz interesom reprezentowanej przez 
nas dziedziny życia gospodarczego. (Porusze­
nie).

Djeril: Bez żadnej dyskusji byłoby jesz­
cze lepiej. Jednakże bardzoby mi zależało na 
wiadomości, co to za konszachty odbywały się 
tu podczas przerwy, że p. Bjarnsena tak łatwo 
przekonano i że teraz występuje on w roli 
przebiegłego lisa. A więc zostaje utworzony 
kartel. Założycielem zaś ma być nasze zrze­
szenie. Mnie się wydaje jednak, że tu mamy 
do czynienia ze zmianą statutu, dla uchwale­
nia której potrzeba V» głosów.

Kartel — słówko to brzmi tak przyjem­
nie, tyle w nim najmilszych nadziei, tyle ocze- 
ikiwauia na zyski. Jednak , miła ta instytucja 
będzie nam nakazywała, ile mamy wyprodu­
kować prądu elektrycznego i ile zań  pobierać- 
I to jeszcze w tym jedynie wypadku, o ile nas 
ni pozbawią trudu obliczania należności i nie 
stworzą z mnóstwa naszych drobnych kieszo­
nek jednej dużej kieszeni, która będzie wy­
płacała nam tyle, ile im się spodoba. Tak, tak, 
panie Bjarnaen, kiwaj Pan głową, ma to ża­
łosny wygląd, nie pumoże tu jednak nic^— z 
pańską kieszenią paskudna sprawa. Zaś za­
rządzający wielką kieszenią — mój szanowny 
przyjaciel T. B. Sorelsen — nie przerazi się 
zapewne, gdy się odezwę po imieniu do wiel­

kiego cienia, który obok pana Ser&isena szybu­
je w przestworzach—Pan, Punie Bele, o ile tyl­
ko Brana en dobrze mnie poinformował o tej 
całej historji, Pan to zapewne potrafisz nam 
powiedzieć, kto mianowicie będzie gospoda­
rzem tej wielkiej kieszeni.

Zabierajcie do niej wszystko, ©o możecie 
zabrać, przedewszystkiem zaś wielmożnego 
pana Bjarnsena. Nic to. My, drobni właściciele 
energji wodnej, jesteśmy na własnym gruncie 
i nas nie dosięgną żadne trusty ani karlele. 
Tak, ale cudowny opatentowany wynalazek! 
Pan Bug z tym wynalazkiem i z patentem. Py­
tam, kto z nas jest zainteresowany w topieniu 
żelaza elektrycznością? Streszczając s-ę, ;v 
im ien iu  grupy przemysłowców komunikuję, że 
występujemy z wodnego zrzeszenia z chwilą, 
gdy zostanie przyjętą uchwała o utworzeniu 
kartelu. (Pojedyncze głosy zadowolenia).

Bjarnsea: W naszem zrzeszeniu zawsze 
każdy bez żadnego przymusu mógł sam zade­
cydować, czy będzie szedł razem z nami czy 
też zechce doświadczyć wszelkich dobro­
dziejstw występowania w roli outsider'a.

Mi eto: To groźba, Panowie, zupełnie ni© 
ukrywana groźba- Lecz przeciwko podobnym 
Amerykanom w naszym kraju znajdzie się 
jeszcze, proszę panów, prawodawstwo, które 

•potrafi skręcić kark temu trustowi, ponieważ 
i to co panowie zamierzacie utworzyć, jest to 

trust, najprawdziwszy > trust. Zaś przeciwko 
trustom jest vv Norwegji opinja miljonów oby­
wateli 1 Zw olennikam i trustów u nas są jedy­
nie cudzoziemcy, oraz ci, morzy się mi zaprze­
dali. Tu zostanie przyjętą uchwala o utworze­
niu trustu, lecz w życie nie zostanie ona prze- 

: prowadzoną. I wobec tegu zamiary Panów ani 
odrobinę mnie nie wzruszają.

Braase»: Panowie, jestem również wła­
ścicielem drobnej siły wodnej (okrzyk: „Sta­

rego młyna!"), leca muszę zakomunikować, że
ni© puuzieiam ooniji moich korogów Ujevaa 
i Mjelna. Zdaję sobie z tego sprawę ■— rzecz 
naturalna, jak dalece kartel, lub, jeśli tego 
chcecie, trust, ogranicza gospodarczą nieza­
leżność poszczególnych przedsięolofców. Lecz 
nie można zuowuż nie widzieć dodatnich 
stron, jakie posiada podobna organizacja. 
Kartel zmniejszy ryzyko gospodarcze poszczę- 

I gólnych przedsiębiorstw, bowiem wpływa on 
j  a# ustalenie cen oraz ujednostajnia warunki 
i podaży. Prócz tego, równomierny podział pro­

dukcji pomiędzy wszystkich uczestników, od­
powiednio do ilości zużytej energji wodnej, 
obroni drobnych przedsiębiorców przed nie­
bezpieczeństwem konkurencji, jaka im grozi 
ze Strony przedsiębiorców większych. Krócej, 
kartel dla członków swoich jest rzeczywistą 
asekuracją wzajemną. Centralizacja całej fi­
nansowej strony przedsiębiorstwa upraszcza 
wiele© administrację, skutkiem ozego koszta 
produkcji są znacznie mniejsze, zaś dochody 
większo. Przy tern uważam za rzecz niezmier­
ni© ważną, a nawet poniekąd decydującą, że 
uczestnicy w kartelu otrzymują prawo korzy­
stania z wynalazku inż. Rudisuie'a, Pan Dje- 
vii — zdawałoby się — powinien wiedzieć z 
pism, że wielki© przedsiębiorstwa, zajmując© 
się topieniem żelaza prądem elektrycznym, 
stosując u siebie wynalazek inż. Rudisule‘a, 
stopniowo jego' zalety przeniosą i na inne ga- 

j łęzia przemysłu; to da im kompletną możność 
! zabić wszystkie przedsiębiorstwa koakuren- 
| cyjne, nie mające prawa do wynalazku. Sądzę,
; że powyższe względy są argumentem dość po- 
! ważnym, aby rozproszyć wszelakie wątpliwo­

ści i przekonać każdego trzeźwo patrzącego na 
życie człowieka o konieczności przyłączenia 
się do inicjatorów stworzenia kartelu. Pomi­
mo całej swej nieśmiałości raz jeazrao zazna­

czam jaknajdobitnlej, ie  zdaję ©obie ze wszy­
stkiego sprawę i widzę całokształt rzeczy ja­
sno i wyiażuie. Dlatego właśnie jeotem za 
wnioskiem p. Stergara. W myśl powyżej przy­
toczonych założeń również wielu właścicieli 
energji wodnej będzie głosowało za wnio­
skiem i Bądzę, że podczas glosowania zaled­
wie nikła garstka zechce pozostać w roli out- 
s ki or‘ów. (Głośno oklaski).

Klark Rosseł: Panowie, rozumiem dosko­
nało tę niechęć, którą wykazuj© ezęść drob­
nych właścicieli energji wodnej wobec wnio­
sku p. Siergara. Jod nań nie sądzę, aby z punk­
tu widzenia interesów było rozsądni© ulegać 
podobnym nastrojom. Mogę zapewnić Banów, 
ż® dodatnie wpływy kartelu oraz uzyskanego 
przezeń prawa do stosowania wynalazku u- 
jawnią się niedługo w© wszystkich gałęziach 
przemysłu elektrycznego,

—- Panowie, nikt więcej nio tyczy wypo­
wiedzieć się jeszcze v  tej sprawie, zarządzam 
głosowani© nad wnioskiem p. Stergara.

— Panowie, ogłaszam wynik glosowania. 
Wniosek p. Stergara przeszedł 220 glosami 
przeciw 27. Jako prostą konsekwoueję przy­
jęcia tej uchwały, proponuję Panom w imie­
niu prezydjum wprowadzać w statucie nastę­
pującą zmianę;

Rozdział drugi będzl© miał brzmienie: 
„Zrzeszeni© dąży do zjednoczenie norweskich 
zakładów wodnych i do obrany wspólnych in­
teresów swych członków. W tym celu — mię­
dzy iuneml — zostaje utworzony do regulo­
wania produkcji, tudzież zysków, kartel wi 
formie banku zapomogowego, który obejmie 
pod swój zarząd finansowy wszystkie związa­
ne z nim przedsiębiorstwa",

(D. c. n.).
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W sobotę, dn. 24 lipca r. b., o godz. 5 wiecz., odbędą się 2 wiece: przy ul. Syreniej, 
wejście od Wolskiej 64, i pod arkadam i Trzeciego Mostu przy u!. Smoinej. Przemawiać 
będą: Garlicki, Daszyński, Szczypiorski, Perl i inni.

jric, radny warszawski Orzech i inni, a  także 
fuiakcjouarjusze Zwitku Zawodowetfo Bubołr 
cików  R.jiuyoh.

g^iadczwua dla ochotników robotników.
Uprawa świadczeń dla ochotników. robot­

ników xoataia już załatwiona. Larowuo w iia- 
dbue ministrów, jak. i  w Radzi© Obrony pań­
stwa ipwyjw fcwauu projekt rozpm-ząazenia, w 
mydl ktoitgo ooioLnikowii przysługuje jedno- 
razowy zasdek do wysokości 2-tyyoduiowej 
płacy, rodzinie zaś w czasi© pobytu ochotnika 
w wojaku (pensja, wynosząca zarobków w 
drwili zaciąga, ęeia się do aotnji.

La-a-iik,-... •  * *
Na naradzie mi ędzytruniaterjćun e j posła* 

nowiono wydać rozrządzenie, w myśl które­
go wjazd do Wmszawy i okolic w pasie 40 
kkn. jest wzbroniony. Pozwolenia będą wy­
dawały władze administracyjne.

.iŁ •  * »
Rada ministrów postanowiła, aby min. 

ToDoiako udał się do Brześcia Litewskiego, 
|pi.n. Bartel do Krakowa, a mm. Sławiński do 
Lwowa. Ministrowie m otrzymali specjalne 
pełnomocnictwa.
**“S: kti: •  * •

D®U o godz. 11 przed południem,- w Pre- 
gydjurn ministrów odbędzie się posiedzenie 
między ipartyjuoj ibounksji dla spraw, żydow­
skich. Porządek dzienny posiedzenia jest na­
stępujący:

1) powiadomienie członków o już wyda­
nych zarządzemaciij tyczących się sprawy ży­
dowskiej;

2) ukonstytuowanie się Rady ł wyłonienie 
ściślejszego komitetu wykonawczego.

W związku z  tein, dowiadujemy się, £e w 
'dniach najbii--szych Rząd wyda odezwę do lu­
dności iydi j vluej.

•  •  *
Wydział praaawy Misnisterjum opraw Za­

granicznych koniu.ikuje:
iW. dniu 2d b. ui. rozpoczynają się w Pary­

żu w Radzie Ambasadorów konferencje w J  spraw-© Gdańska, oraz Księstwa desayiiskie- 
j  go, Spiszą 1 Orawy.

.lulko rzeczoznawcy w sprawie konwencji 
połsko-gdańakiej, iwyjechak do Paryża lladca 
M. S. Z. p. Jackowski i proŁ Matoowiald.

Dła sprawy iia. Oieszyńakiego wyjechali: 
iks. Lotndzin, prezes Rady Narodowej, u iŁ  iu©- 
droń, jako MŁecaozaawcy górnictwu, dr. Bo- 
uaszkiowka, jako referent kolejowy, dir. Dą­
browski, Sekretarz prelektury polskiej i pa­
stor Kulisz — obrońca polsuńoh proboszczów 
z Jabłonkowskiego.

,W imieniu Orawy i Spaza występować 
będą w Paryżu proL dr. Sienkiewicz i ks. 
Mijehaj. (P. A. T.)

Odezwa Trockiego do proletarjatu całego 
świata.

Jednocześnie z odpowiedzią, jaką rząd so­
wietów wysiał na notę angielską w sprawie ro- 
zejniu z Polską, została rozesłana odezwa do 
proletarjatu całego świata, podpisana przez 
Trockiego. Odezwa tonem i treścią *wą przy­
pomina odpowiedź aowieuką na notą angiel­
ską. i ■ i (.

W odezwie tej Trocki tłumaczy, dlaczego 
sowiety wcnuy się w rokowania s rządem aa* 
gieiakttii. Siało a<ę to tylko dlatego, ż© istnieje 
potrzeba nawiązania stosunków gospodar­
czych. Sowiety w sprawach politycznych z „au- 
giij&kimi targasziiiiu" nie będą rokowały. 
Swumt cały wie o tom, jakiej polityki trzymała 
się Angija w stosunku do narodów przez «ę  
podbitych. Bezczelnością wprost jest mieszanie 
się Anglji do spraw innych narodów. Specjal­
nie jeśli chodzi o spór polsko-rosyjska, to rząd 
rosyjski daloko prędzej i łatwiej dojdzie do 
porozumienia z rządem polskim, niż przy po­
średnictwie Anglji.

Odezwa ta kończy się łem, ie niedługo 
naetr.pi ten czas, kiedy rząd sowietów będz e 
pertraktował z nową Augiją, kiedy na gru­
zach burżuazyjnc-go Londynu powiewać będzie 
«  ©rwoay sztandar, j

Noty angielska i sowiecka.
Wydział prasowy Ministw-jiua Spraw. Zagra- ■ 

niczuyoa ko m unia u jo:
Warunki, oniow.cne przez p. prezydenta Grab- l 

■kiego Z al,nulami w npa, streszcza najlepiej depe­
sza rządu ongiciskic^o uo rządu mi wiew w, wyauina 
Ania 11 lipca r. b.

Depesza ta jast treści następującej:
„Rząd Wielko brytyjski etwiemza zgodę Sowiec­

kiego Rządu Rosyjskiego co do zasad, ustanowio­
nych w memorjaie z 1 lipca, jako pottoawę do poro­
zumienia w kierunku podjęcia stosunków haodło- 
wych i zaniechania wzajemnych kroków nieprzyja­
cielskich, a tern samem golów jest prowadzić dalej 
pertraktacje co do deliaiiywnej umowy handlowej, 
Skoro tylko delegaci rosyjscy powrócą".

Rząd Wielko brytyjski wyslępuje nndfo z dalszą 
propozycją: „Rząd Sowiecki w Rosji kilkakrotnie 
oświadczył gotowość do zawarcia pokoju z© wszyst­
kimi swymi sąsiadami i Rząd brytyjski, któremu 
W tej samej ui.erze leży na sercu przywróceni© po­
koju % Rosją, proponuje w tej sprawie następując* 
załatwienie:

a) natychmiastowe podpisanie zawieszenia bro- 
ni między Polską a Rosją Sowiecką, przycaem kroki 
nieprzyjacielskie zosia-ą wstrzymane.

Postanowienia tego zawieszenia broni % jednej 
strony orzekną: że arm ja polska natychmiast wyco­
fa się na linję, ustanowioną prowizorycznie ubieg­
łego roku przez Konferencję Pokojową, jako wscho­
dnią granicę, do której Polska uprawniona jest u- 
ttanowić polską administrację. Lin ja ta biegnie 
mniej więcej jak następuje: Urodno, Valovka, Nie- 
mirów, Brześć-Litewski, Dorogusk, Uściiug, na 
wschód od Hrubieszowa, Krylów, u a zachód od Sa­
wy Ruskiej, na wschód od Przemyśla do Karpat.

Na północ od Grodna Ruja, która ma być w rę ­
kach Litwinów, będzre biegła wzdłuż linji kolejowej 
m Grodna do Wilna, a etamiąd do Dzwińeka. Z dru­
giej strony zawieszenie broni powinno postanowić, 
że arm ja sowiecka sianie w odległości 60 kilome­
trów na wschód od tej lirnji W © Wschodniej Galicji 
każda z armji zatrzyma się na linji, którą zajmuje 
mi daiu podpisania zawieszenia broni.

b) W najkrótszym czasie zbierze się w Londy­
nie konferencja pod kierownictwem (auspices) kon­
ferencji pokojowej, cLesian* przee zastępców Sowie­
tów rosyjskich, Polski, Litwy. Lolwy, Finlandii, w 
celu zawarci*, ostatecznego pokoju między Rosją * 
sąsiedniemi państwami Zastępcy Wschodniej Gali­
cji będą wezwani również do Londynu, celem 
przedstawienia ich sprawy.

W «eiu obesłania tej konferencji Wielka Ery-

tan ja nie będzie stawiać zastrzeżeń oo do przedsta­
wić .«R aióiycR uos*a zecUo© .-i.m.aiiOVv̂ C, pod «.a-
i'ujja.iiim, m puuuo4 pobytu w Vvieik.ej jjryUaiji 
nie piaeaięweamą nic, couy równano się wuąoamu 
w pm-iykę, lub w sprawy wewuęazue im por, u ui 
BrytyjMuego, ani też nie puŁwtuą aobie na propa- 
głmlą.

Jako osobny układ, proponuje Rząd Brytyjski 
aby podobne zawieszenie brom zostało poupi®u«e 
między sńami bowmekiej Rosji, a geueraiem vVran- 
glern, pod warunkiem, że gen. Wrangel uatyckniiaT 
cjłnio swoje siły na Krym i ie  w czasie trwania za­
wieszenia broni Lshmus będzie alerą neu.raloą i 
że gen. Wrangel będzie wezwany do Loouynu dla 
omówienia przyszłości wojsk, będących pod jego 
dowództwem, i uchodźców, zostających pod jego o- 
plcką, lecz nio jako członek konferencji.

Rząd Wielkobryiyjaki oczekuje natychmiasto­
wej cnlpowieuzi na ten telegram, ponieważ Rząd 
Polski prosił o interwencję aljanlów i w razie s-ra- 
ty czasu może powalać sytuacja, w której zawarcie 
trwałego pokoju we Wschodniej Eorop.e meg-oby 
stać się o wiele trudniejsze. Dalej, o ile z jednej 
s.rony Rząd Wielkiej Brylanji zobowiązał się nie 
popierać Polski w jakichkolwiek aieprzyjaznych 
krokach względem Rosji i samemu takiej akcji nie­
przyjaznej nie przedsiębrać, to znowu z drugiej 
strony jest on zobowiązany umową Ligi Narodów 
bronić całości 1 niepodleg-oóci Polski w należnych 
jej granicach etnograficznych. Jeżeli więc Rosja So­
wiecka, wbrew swym wielokrotnym oświadczeniom 
uznania niezależności Polski, nio zadowoli się wy­
cofaniem armji polskiej z terytorjura rosyjskiego na 
warunkach wzajemnego zawieszenia broni, lec* bę­
dzie zmierzała do nieprzyjacielskich kroków wzglę­
dem Polski ca jej własnych teiytorjaoh, Rząd Wiel­
kiej Bryteoji i jego aljauci bę»ią się czuli zobowiąza­
ni do wspierania (as3ial) narodu polskiego w obro­
nie jego egzystencji wazystkiemi środkami, jakiemi 
rozpoaządzają.

Rząd Polski oświadcza gotowość zawarcia po­
koju z Rosją Sowiecką i rozpoczęcia pertraktacji o 
zawieszenie broni na warunkach wyżej podanych, 
skoro tyiko Rosja Sowiecka na nie się zgodzi.

Rząd Wielkiej Brylanji spodziewa się dcfinilyw- 
nej odpowiedzi w ciągu tygodnia, czy Sowiecka Ro­
sja jest gotowa przyjąć powyższe propozycje, celem 
położenia końca dalszemu niepotrzebnemu przele­
wowi krwi i dania pokoju Europie.

Na konferencji v  Spa udaio się panu prezyden­
towi Grabskismu uzyskać 4 punkty W£w» nocząt- 
kowo były zagrożone. * mianowicie:

1) Wilno oddane będzie w czasową okupację 
nie bolszewikom, lecz Litwinom, los zaś Wilna roz­
strzygniętym będzie ostatecznie na konferencji w 
Londynie, Rząd zań Polaki bynajmniej praw do Wil­
na się nie zrzeka.

2) Granica rozejmowa na południa biec będzie 
tam, gilzie będą etaly wojska polskie 1 sowieckie 
w dniu podp-aauia nozejmu, a nie oa granicy ueto- 
lomej dnia 8 grudnia lt>19 r.

8) Między Lujami poiskieml a aowleekicmi «- 
stanowiony będzie pas neutralny szerokości CO ki­
lometrów,

4) Reprezentanci Galicji Weehodniej mają byś 
wezwani do Londynu nie w charakterze równorzęd­
nych delegatów, a tylko dla konsultacji

Warunki, przyjęte praca prezydenta Grabskie­
go, zostały przyjęte praca Radę Obrony Państwo.

Na depeszę rządu angielskiego nadeszła dnia 
10 b. m. obszerna, bo licząca 11 stron druku, odpo­
wiedź rządu sowietów, której treść zasadnicza jest 
następująca:

Sowiety wyrażają zdziwienie, te  Angija podej­
muje się pośrednictwa, zarzucając rządowi angiel­
skiemu współudział w interwencjach militarnych w 
Rosji. Wskazują na trudność traktowania o rozejm 
1 pokój wobec tego, ie  Polska nie zaznaczyła 
-wprost chęci traktowania w tych sprawach. Sowie­
ty muszą uważać Anglję za stronę wojującą, odma­
wiają więe jej P^w a pośrednictwa, uważając za ko­
nieczne zwrócenie się Polski bezpośrednio do rzą­
du sowieckiego. Przy bczpośredniem traktowania 
intencjo Polski i Rosji laiwe są do pogodzeni*. Za­
znaczają, że traktując o pokój s Polską, uwzgtękiią 
nic tytko wtosne, leca 1 potoki* toteretiy. Na dowód 
cytuje nota sowietów, to Juz zawarto pokój a Eeicr 
nją, Litwą, Gruzją, bezpośrednio, ku obopólnemu 
zadowoleniu. Odmawia również jakichkolwiek praw 
Lidze Narodów rozporządzania się losem narodów. 
Jest tyczeniem sowietów bezpośrednie traktowanie 
pokojowe a Polską, nota stwierdza przeto, ie  Jeśli 
Polska zwróci się o pokój, Roaja sowietów ni* od­
mówi i w jaknajprzyjafniejezym duchu rozpatrzy 
propozycję Potoki zawarcia rozejmu lub znalezienie 
innego środka, ułatwiającego rokowania pokojowe.

Nota wyraża gotowość przy iiian-a Polsce bar­
dziej korzystnych grania, m i te, które przyznała 
Polsce Rada .Najwyższa w grudniu 1919 r. i które 
zawiera obecna propozycja Angiji: Sow .ety widzą 
w ustaleniu tych niekorzystnych dla Potoki granie 
wpływ reakcji rosyjskiej. W dalszym oiągu nb*a 
— odpowiadając na propozycję jednoczcs»ncgo trak­
towania z generałem Wrahglem, zawiera zarzuty 
przeciw' polityce angielskiej, popierającej W rang la, 
przyczem kwiipanję Murmaitolcą i obecną kryuieką, 
nazywa próbami aneksu części Rosy! przez Am^ją. 
Nota odrzuca zatem propozycje angielskie, ale w 
razie kapitulacji Wrangla obiecuje amnestję. Od­
rzuć* dalej nota projekt konferencji kunoyoskiej, 
w której miałyby brać udział takie Litwa, Łotw* 
i Finland ja, pomewoź z Litwą sowiety ze warty po­
kój 12 lipca, z Łotwą zaś i Fintandją sowiety ro­
kują bezpośrednio i »ą & tam i a, te  tyiko rokowania 
bezpośrednie mogą odmeśó pożądany skutek. So­
wiety, praguąo zakończenia wszelkich konfr.kiów 
między Angiją i Rosją, pok-adają nadzieję na wy­
sianej obecnie do Londymu delegacji, uzupenicnej 
nowym delegatem dla dalszego rokowania a Aa- 
glją, ca poostaw'e umowy i  1 kpea i odpowiedzi 
sowietów z dnia 7 Upoa. Pełną zgodę tein łatwiej 
się osiągnie, o ile wszystkie nowe i obce elementy, 
które lyiko mogą zaszkodzić naprawie stosunków 
między Rosją a Anglią, swataną zupełni* wyklu­
czono.

Rząd angielski dnia 20 b. m. wiecz. ko-
muoikiłjąc treść u»:ty an wieckiej, zaapelował

do Rządu jwlTciego •  tiŁiydimiiaetwwe poeł*- 
nie propozycji rozejmn i rozyoazęcie rokowań 
ipOikiOjioWyctt wpreat clu rządu sowietów. Na 
iwieczonaeau posieu/en u Rudy Obruny Pań­
stwa dma 20 o. ut., peataeuwiono wysłać notę 
Bezpośrednio do rządu sowietów z  propozycją 
zawioBzema broni. .W myśl tej uchwały, dnia 
22 i>. m. wyala.ia zastała do rządu sowietów 
następująca uv*,%i

„Bzęd polsld przyjął do wiadomości 
takt, że rńiju. sowietów w odpowiedni na no­
tę rz^dn Li-yiyjskiego i  oa-a 11 b. ju. o- 
świadozył, żo przyjąłby cńęłnie propozyeje 
pokojowo, Ltórefcy zdstaJy uo niego wysła­
ne wpi*oist przez rz^d polski,

„ILz^d polski, pragnie Dłożuwro naj- 
śpic-snniej wstrzymać wszelki rozlew krwi 
i przywrócić p&kój, proj>onuje rządowi so­
wietów natychmiastowe zawieszenie broni 
i otwarcie rokowań pojtojowych. Propozy­
cja zawieszenia broni została równocześnie 
wysiana przez Naczelne Dowództwo wojsk 
polski cli do naczelnego dowództwa wojsk 
sowietów.

Podpisano Sapieha".

W odpowiedzi zaś «n notę sowietów, wyeto- 
eowtó raąd angielski ut awej k.rony noią, której 
aojwoiaieĵ u* punkty »ą mwtępające;

Rząd Jego Kióte sskiej Mości roerwaiał, s jak 
maj w j ękiią u nagą o.ij>o*.odi raąUu aow.etó* aa 
aołę s dnia 11 Rpc*. O lpov,iedi ta sauiera poglą­
dy. które m acrrue elę różutą od poglądów rządu 
angieltóLrgo w kweetji zasad i faktów. Poglądy te 
jednak me będą prasdm.oitm n.iuej^cej noty, któ­
ra tlę ograuusy do naglącej k a c ź j. law.awaoie 
dc.a ó wojennych pomiędry ł utoką i Roeją w nap 
kioUij m czasie. Rząi sowietów oświadczył goto­
wość rołwaiunia w jakiujbardziej przychylnym 
duchu zaw.wiuctu* b ru u  a Rotoką, jako piei wazę- 
go kroku do oeu.toczugo pmzoyu, juk róutóeiz two­
ją gotowość prz/zui.....* Poitoe giuuicy me mniej 
korzy sto oj, rui gritoica omograLcziut, zaproponowap 
na pierwuuoe praca Rudę Nujwjhtzą. Rzą-i on- 
g.etokż n.* mw naj mniejszego ram. ara nalegać na 
to, fi by pertraktacje o idwitsszenie broni, « y  teś 
pok tjowe, miały być prowadzone za pośrednie, 
twem, lecz proponował przyjazd na konferencję do 
Londynu, pon.ew&i toby dopomogło Rosji do wej­
ść,* w etoKUŁki z koińerencją pokojową i ułatwiło­
by porożumieaie pomiędzy Rosją a światom zo- 
wnętrzr.jm, a pertraktacje byłyby toczone w do­
brej wierze i beat * w toki w sposób oc.pvwmd*jącąr 
tyczeuuom zntouutm/WiUaj łudoośol i zapewniają, 
cy atoiy pokój między Potoką i jej wwchodtumł są- 
siadami. To skłoniło sprzymierzeńców do zainicjo­
wania pertraktacji o zawi^zzoiue brom i ]Mk< ,̂ 
Jeżeći znź pornaio propozycji rządu polskiego as- 
wieozeu.a brom mm je sowieckie będą konłynuo- 
wa y pusuwame się, rząd Wielkiej łłryianji i jego 
aptzymierzeńcy będą to uważali za zaanar prowa­
dzenia wojny z hiriistn poiiktm 1 ze względu aa to 
dadzą 1’olsce wazeuką pomoc. W końcu rząd aagiei- 
eki zwraca uwtgę mi U), ze w rzme inwuzji Polski 
przez Rosję- sowiecką me urogą być kontynuowane 
pertraktacje o jwdjęcie etosuuków hanllowyoh i 
dlatego telegrafowano do jianów Kauiiemewa i  
Krasmo, aby watrayutóli swój wyjazd z Rewia do 
ozm*u, gdy hę-Izie wyrażona agod* na zawiesoento 
brooL

prawa roze
Hcrs«a, 21 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). „Daily Ciiruai- 
cle" pisze: Sprzymierzeńcy radzą Polsce,
aby niezwłocznie wystąpiła do sowietów z 
propozycją rozejmu. To wyjaśni ostatecz­
nie, czy Kos ja chce naprawdę pokoju, czy 
wojny. Jeśli bolszewicy będą się posuwali 
naprzód i  jeśli będą atakowali Polskę, 
sprawa nabierz© odrazu bezpośredniego 
żywotnego znaczenia nietylko dla Wielkiej 
Brytaiiji, ale i dla wszystkich członków Li­
gi Narodów, która zobowiązała się bronić 
Polski pod inwazją. „Daily Express'1 
twierdzi, że jest oczywistą niemożliwością, 
aby. rząd angielski mógł prowadzić wtedy 
pertraktację handlowe z rządom sowietów, 
o ile wojoka bolszewickie wkroczą w gra­
nico Polski. To też jak donoszą, rząd an­
gielski miał zawiadomić Krosina i  Kamie­
nie wa, i© radzi im, aby oaiożyli swój przy­
jazd do Londynu, dopóki stanowisko rząuu 

,! sowietów nie będzie należyci© wyjaśnione-

2
Nota angielska była jedynie wyrazem pra­
gnienia, aby stan wojenny został zakończo­
ny-

Poliha, 82 lipca.
(P. A. T.) (Itkdjo). Lloyd Utoórge, mówąo 

w środę w lżblo Gmin o eytuacji polsiko-so- 
wLecktój, ośwtodczyi, i© tpî ini&rŁeńcy do­
szli do wniosku, ii u u łij  p-.z»dsięvrEiąć kroki 
aby powistnyioaó zaiew PóŁski praec boław- 
wAów. Kota bugi-ohika została wysłana do eo- 
w.elow, po wyczttcpująoej w  sprzyntoerzeaca- 
im uyskusji i za  Kił zgodą. GaLmat rozpetuy- 
wa! !*i4 odpowiedź sowietów na propozycję 
riizejmu i  uimał ją  za niewyatorcwijącą. Dla­
tego zoisbla do Moskwy wysiana nowa nota, 
żądająca dalszego wyjaśnienia oo do tassa*r 
row rządu sovkeck"tógo.

Londyn, 22 lipca. ‘
(P. A. T.) (Reuter). Lłojd George wygło­

sił w izbie Garn luowę o ogólnej sytuacji eu- 
rop<j«kej. Mówił ©a przedowszysfckieai o Pol- 
sce, przyczem wskezal na to, Ło Polaka wy-
stawiiu fcrmję Ot-hohii-zą w she 300,000 Ł&l- 
nitny. W udereeio Kurczy laiy, aby Polska 
ntó amikncla.
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, ,  Poldka, 22 lipca-
(P. A. T.). /R adjo). D zienniki londyńskie, 

kom entując kryzys polsko - rosyjski, p iszą : Je­
śli rząd sowietów chce wojny, sprzymierzeńcy, 
jakkolw iek niechętnie, podejm ą ją. Złudną jest 
nadzieja,' aby udało się uratować Polskę przez 
rokow ania z Leninem. Bolszewicy chcą najwi­
doczniej zyskać na czasie. Jeśli Leni nowi i 
Trockiem u udało się ujarzm ić Ilosję, to jednak 
n ie  można im pozwolić, aby siali się panam i 
E uropy; nie można zamykać oczu na niebezpie­
czeństwo, grożące pokojowi europejskiem u w 
razie inwazji bolszewickiej do Polski. Jesteś­
my obowiązani przeszkodzić jej upadkowi. Ga­
zeta „E xpres“ podnosi niebezpieczeństwo no­
wej wielkiej wojny, jaka może wyniknąć z 
kryzysu polsko - rosyjskiego.

Rotordam, 22 lipca.
(IP. A. T.). A ngielski organ liberalny 

„D aily News“, który stale występował prze­
ciwko europejskej interwencji w Rosji so­
w ieckiej, pisze o ostatniej odpowiedzi angiel­
skiej do Rosji między intiemi co następuje: 
angielska nota oświadcza w yraźnie: skoro
bolszewicy w targną do właściwych granic Pol­
ski, wówczas będą m ieli Polacy do dyspozycji 
m asę oficerów, a praw dopodobnie także m ar­
szałka Focha. Co się tyczy am unicji, to całe 
w schodnie Niemcy poproshi są załadow ane 
arm atam i i składam i am unicji, k tóre w myśl 
trak ta tu  pokojowego m ają być wydane koali­
cji. Zapasy te  n ie dostaną się do Polski, o ile 
Rosja jej n ie zaatakuje. Jeśli jednak bolsze­
wicy w padną w granice w łaściwej Polsiri, 
wówczas wszystkie te zapasy wojenne oddane 
zostaną do dyspozycji Polski. „Tim es" donosi, 
4e po powrocie Lloyd G eorge‘a ze Spa odbyło 
aię posiedzenie gabinetu angielskiego w sp ra ­
w ie sytuacji w Polsce. Rząd angielski stoi na 
tem  stanow isku, że obecne położenie Polski 
w ytwarza w Anglji taką sam ą sytuację, jak 
w roku 1914 obsadzenie Francji Północnej 
przez Niemcy.

Lyon, 21 lipca.
(P. A. T.). (Radjo). Na wtonkowem po­

siedzeniu Izby Deput jwanych oświadczył Mil- 
łe rand : pragniemy strzedz na wszystkich te- 
rytorjach interesów Francji, n ie zapomnijmy 
jednak nigdy o sprawiedliwości powsz chnej, 
ido której na ie iy  iauże obrona małych mo­
carstw, a szczególnie Polski i Czechosłowacji, 
k tóre powstały przez trak ta t pokojowy i  któ­
rych efjfflTstenoja jest dla nas niezbędna.

Telegramy.
KOf ill'll! M i n  lilii I n t e l

Warszawa, 22 lipca.
(P. A. 7 )  Komunikat sztabu generalnego 

. ■ dn a  22 lipca 1920 roku.
Na południe od Grodna oddziały nasze, 

prowadząc nakazaną kontrakcję wzdłuż szosy 
Sokółka—-Grodno, wyparły oddziały nieprzy­
jacielskie z Korobczyc, Kamionki i Olszanki i 
podsuwają się pod forty Grodna.

Od Swisioczy do ujścia rzeki Szczary u- 
laiTctzki wywiadowcze na  przedpolu rzeki Nie- 
tnna.

Na wschód od Mostów, w rejonie Moskale, 
nieprzyjaciel słabszemi oddziałami i szwadro­
nem  jazdy, przepraw ił się przez Se czarę, zo­
sta ł jednak zdecydowaną kontrakcją naszych 
oddziałów odrzucony za rzekę.

W rejonie na północ i zachód od Słondma, 
tłoczy się zacięła w alka j celem wyrzucenia od­
działów nieprzyjacielskich, któro pod Sioni- 

znern sforsowały przepraw ę na Szczane.
Na Polesiu dirobna utarczki z pusuwające- 

mi się aw angardam i przeciwnika na lisnji rze­
ki Bobryk. Nieprzyjaciel usiłował jednocześ­
n ie  sforsować Pry poć pod Golcami, zosał ye- 
dnak z ciężkiemi sralam i odrzucony.

Na południe od Prjipeci,- w rejonie Rze­
czycy i Malczyc, oddziały nasze znajdują się 
w walce z przeciwnikiem, który przepraw ił 
się znacznie jssomi siłam i na zachodni brzeg 
Styru. W rejonie Mulczyc kontratakujące od­
działy nasze wzięły kilkudziesięciu jeńców.

Na wschód od Roźyszez, oddziały naszej 
piechoty wyparty przeciwnika z Jeziorka i 
Iflepaezewa, zdobywając przytem tabor bata- 
ljonu bolszewickiego.

Na południe od Łucka trw ają w dalszymi 
ciągu zadęte  walki w rejonie Targowicy i na 
linji kolejowej Radziwiłłów — Duibao. Pod­
kreślić należy bohaterstwo grupy majora 
Matezyńekieg), która, pomimo opuszczenia Du- 
bna przez nasze oddziały, pozostawała przez 
dłuższy czas w fartach i następnie, będąc oto­
czoną ze wszystkich stron przez nieprzyjacie­
la, wycofała się pod huraganowym ogniem ar­
ty lerji i naporem  aut pancernych, torując so­
bie drogę ‘bagnetami.

Na południe od Dubna, nieprzyjaciel, po 
zaciętych atakach, opanował Krzemieniec.

Na północ od Woloczysk, nieprzyjaciel a- 
takował Ożcchowee, naszym kontratakiem  zo­
stał jednak odrzucony i wycofał się w popło­
chu na wschód. Ne bacząc na olbrzymie stra­
ty, nieprzyjaciel atakuje w dalszym ciągu 
przyczółek mostowy Wołoczysk, ataki jego są 
jednak bezskuteczne.

Na cdcinku wojsk ukraińskich, nieprzyja­
ciel przeprawił się przez Zibrucz i  zajął Iwanie

Puste, skąd jednak kontratakiem  został odrzu­
ćm y za rzekę.

I  zastępca szefa sztabu generalnego 
 ̂ * (—) KuPńoki, generał-ppuruczmk.

Sjtiiatii u  fisnit
Kraków, 22 lipca.

(P. A. T.). „Ilustrow any K urjer Codzien­
ny" w depeszy ze Lwowa don031, że wojska 
polskie odebrały po raz trzeci D ubao z rąk  
bolszewików. Stało się to wczoraj o godz. 6-ej 
min. 45 po południu. W ojska polskie zajęły z 
powrotem Dubao 1 wszystkie jego umocnione 
punkty, na których się silnie obwarowały. Li- 
nja Zhruoza znajduje sie stale w naszem posia­
daniu. Na południowym froncie pod Sidoro- 
wern, na południe od ilusiatyno, gdzie onegdaj 
bolszewicy usiłowali sforsować Zbrucz, rozpo­
częły wczoraj w ojska nasze kontrataki nadzwy­
czaj pomyślne. Na odcinku tym nieprzyjaciel 
nigdzie nie zdołał posunąć się naprzód.

Lwów, 21 lipca.
(P. A. T.)', P ism a donoszą, że w czoraj od­

była się konferencja członków przydjum mia­
sta. Omawiano ważne spraw y, związane z o- 
becną chwilą. Odbyło się też posiedzenie u ge­
neralnego delegata rządu d -ra  Gałeckiego, w 
klórem  wziął udział prezydent miasta p. Neu­
m an, oraz przedstaw iciel władz wojskowych. 
Na konferencji tej stw ierdzono, że m iastu nie 
grozi niebezpieczeństwo. Powzięto jednak pe­
wne koaeczne zarządzenia.

Lwów, 22 lipca.
(P. A. T.) „Gazeta Lwowska" donosi; 

Wobec rozsiewanych pogłosek o zarządzeniu 
ewakuacji Lwowa, możemy stwierdzić na pod­
staw ie autentycznych informacji, że dotych­
czas zarządzono je d y n e  zabezpieczenie dobra 
państwowego i bankowego o tyło jednak tył­
ku, o ile wskutek tego ne ucierpi norm alny 
bieg czynności urzędów i instytucji finanso­
wych. Zarazem wydano zarządzenia, m ające 
na celu ułatw ianie wyjazdu tym rodzmam u- 
rzędoików 1 funkyenar^uszy państwowych, 
którzy z własnej inicjatywy zam ierzają dobro­
wolnie opuścić Lwów. Zresztą żadnych zarzą­
dzeń ewakuacyjnych n ie  wydano, gdyż sytua­
cja mUatairua tego n ie wymaga.

Lwów, 22 lipca.
(P. A. T.) W  nocy na czwartek około godz. 

4-ej wybuchł bunt więźniów w więzieniu okrę­
gowego sądu karnego lwowskiego. Zamierzali 
oni wydostać się  z w ięzienia na  ulicę. Pełniąca 
służbę m iejska straż obywatelska, dowie­
dziawszy się o  tym zamiarze, już przedtem  
za uobiliziowala się w większej liczbie i w chwi­
li, gdy wąźniowie chcieli grenijaLni© opuścić 
więzienie, wstrzymała ich zapomo-ą strzałów. 
Pud zas strzelaniny dwóch więźniów zosńał-o 
zabitych, trzech członków m iejskiej straży o- 
bywatelskiej zostało zranionych, dwóch z nich 
bardzo ciężko. Odwieziono ioh do szpitala. 
W krótce bunt uśmierzono. Śledztwo wykryło, 
te  inicjaitoreni buntu był bandyta Izaak Gross.

t o s i j a  tlisisfcS a .
Lyon, 22 lipca.

(P. A. T ). (Rudjo,, w  spraw ie Gdańska, 
Cieszyna, Spiszą i Orawy Millerand w swojem 
exposó w Izbie deputowanych powiedział: Art. 
194 trak tatu  wersalskiego przew iduje konw en­
cję między Polską a wolnem miastem Gdań­
skiem . Położyliśmy podwalinę tej konwencji w 
porozumieniu z przedstawicielam i obu in tere­
sowanych stron. Kwestja Cieszyna, Spiszą i 0- 
rawy jest pi-zedmioiem sprzecznych pretensji 
między obu państwami. Dla pokoju światowego 
jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, aby obie te 
republik i postępowały zgodnie, oraz aby sto­
sunki między niem i były przyjazne.

Puryż, 21 lipca.
(P. A. T.). (Radjo). Konferencja am basa­

dorów, zebrana w środę rano pod przewodnic­
twem Juljusza Cambooa, roztrząsała dalej 
spraw ę Cieszyna i wysłuchała raportu  eksper­
tów politycznych i geograficznych.

Mi F a io t fa .
Toruń, 21 lipca.

(P. A. T.). Ukonstytuowała snę tu  Rada 
P “.morska, zadaniem  której jest obrona Po­
morza przed niemczyzną. Rada Pomorza jest 
organizacją społeczną i m iędzypartyjną, dzia­
łająca wespół z czynnikami rządowemi. Rząd 
popiera Radę Pomorską, uznając ją za jedyną 
naczelną przedstawicielkę wszelkiej samopo­
mocy społecznej. Inicjatywę utworzenia Rady 
dał dowódca Orkęgu Generalnego Pomorza— 
gen. por Roja. Rada Pom orska tworzy we 
wszystkich wsiach i  m iastach Pomorza straże 
obywatelskie

ii i  S J lIja  S l j f l .
Bytom, 21 lipca.

(P. A. T.). P rasa hakaty styczna stara się 
przedstawić polski statu t autonomiczny dla 

I Górnego śląska  w jaiaiajgorszsm świetle,, 
i twierdząc, że ^]ąsk jest środkiem do wyrato­

wania Polski z chaosu gospodar zego i dla­
tego nie może się spodziewać od Warszawy 
rzeczywistej autonam ji.

Bytom, 21 Lipca.
(P. A. T.y. W  ostatnich czasach wzmo­

gła się  na kolejach górnośląskich agitacja ha- 
katystyozna, k tórą  prowadzą jawnie i bez­
względnie urzędnicy kolejowi niemieccy. Z 
powodu tej wzmożonej agitacji politycznej pa­
nuje  wśród polskich pracowników kolejowych 
i ludności Górnego Śląska w ielkie rozgorycze­
nie.

c o i n  l i  t e f f i i  
M a  Diszjliiiin. SpHa i I n n .

Cieszyn, 21 lipca.
(P. A. T.). Przedstaw iciel rządu polskie­

go przy międzysojuszniczej kom isji plebiscy­
towej w Cieszynie — dr. Feliks Bocheński wy­
d a ł do ludności polskiej'Ś ląska Cieszyńskiego, 
Spiszą i  Orawy odezwę następującej treści:

„Na konferencji m iędzynarodowej w Spa 
w  dn iu  10 b. m. poddali delegaci polscy i cza­
cho słowaccy rozstrzygnięcie wiszącego blisko 
od dwu lat sporu o Śląsk Cieszyński, Spisz i 
Orawę wyrokowi państw  sprzymierzonych i zo­
bowiązali się im ieniem  swoich rządów wyda­
ny wyrok wykonać. Konferencja am basado­
rów rozstrzygnie spraw ę po wysłuchaniu rze­
czoznawców obudw u stron. Rząd polski wysłał 
delegatów  do Paryża, obeznanych dokładnie 
ze stosunkam i narodowościowemi, ekonomicz­
nemu i praw nem i, aby wykazali oni na podsta­
w ie zebranych dokumentów, że ludność polska 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy pragnie 
gorąco przyłączenia do swej Macierzy Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Nie pragniem y cudzego, a- 
le  pragniem y jedynie, by wymierzono spraw ie­
dliwość i od Iz no Poć--e, co polskiego. Rząd 
polski liczy na  !o, że przy rozstrzygnięciu spra 
wy Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy za­
stosują w ielkie mocarstwa ogłoszoną przez 
nie zasadę etnograficzną i wyznaczą granicę 
zachód na i południowa R zezy  pospolitej tam, 
gdzie kończą się siedziby ludności polskiej. 
Dlafego rząd Rzeczypospolitej wzywa 'udność 
polską Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, 
by oczekiwała zapaść mających decyzji z uf­
nością. Niech nikt nie da  się wyprowadzić z 
równowagi, bo o to prosi Rząd Rzeczypospoli­
tej. Bądźmy pełni zaufania względem naszego 
Rządu, bo tego wymaga dobro naszej Ojczyzny.

I t l tU M  Lituj.
Gdańsk, 21 lipca.

(P. A. T.y Tutejsze dzenniiki n omieokie 
ogłaszają następujące doniesienie litew skiej 
agencji telegraficznej: Rosyjski radjotelegraf 
donosi z Moskwy, że rząd litew ski pójdzie 
w spólnie z Rosją przeciwko Polsce. To donie­
sienie n ie  odpowiada rzeczywistości, gdyż 
w ojska litew skie obsadzają tylko obszary, o- 
puszczone przez Polaków i zachowują zresztą 
najściślejszą neutralność.

t a i ł  p iś ii l i ł  y  tu ilit l .
Praga, 21 lipca.

(P. T. A .). Jak  podają dzienniki, stra jk  
generalny w północnych Czechach objął 7 o- 
kręgów. W L ib era l, na wniosek d-ra Hahna, 
uchwalono utworzyć w ciągu 5 dni radę ro­
botniczą i oprzeć się o radę robotniczą w 
Składnie i na  Sło waczyźnie.

liiiptja nsjiiiia w Luljilt.
Berlin, 21 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Z A m sterdam u dono­
szą: W edług doniesienia „Timesa", nieścisłe 
są doniesienia z Kopenhagi o podporządkowa­
niu  Krasina Kamie::iewowi. Krasiu ma per­
traktow ać w dalszym ciągu w sprawach finan­
sowych, zaś Karnieuiew w spraw ach dyploma­
tycznych. Początkowo projektowano wysłać 
Radka Sobelsona, jednakże na wniosek Troc­
kiego Radek zajął się sprawami Polski. W 
czasie nieobecności Krasina, rosyjska delega­
cja handlowa w Londynie była nieczynna. W 
Londynie powstać . ia  bank, który już zareje­
strowany został urzędowo, jako towarzystwo 
rosyjskiej delegacji handlowej. Dyrektorem te­
go banku będzie zapewnie Krasin. W drodze 
do Anglji ma znajdować się złoto rosyjskie 
wartości 2 miłjonów funtów sztrlingów.

SślS SBiiE'Si S l n i j l l .
Londyn, 21 lipca.

(p. A. T.). (Havas). „Tim es" donosi, iż 
w krótce otwarty będzie w Londynie bank, 
adm inistrow any przez członków delegacji so­
wieckiej. Dyrektorem bedzie praw dopodbnie 
K rasin.

H im  m inia iii I M .
Paryż, 21 lipca.

(P. A. T.). (Havas), izba Deputowanych 
w ysłu ch aw szy  przem ów ienia M illeranda 420 
głosami przeciw ko 152 w yraziła wotum zau 
fania d la  rządu.

l - U D l i i s a j  l i l i i  p u t j  w  l e l i i l .
Bruksela, 21 lipca.

(P. A. T.). (Radjo). Parlam ent belgijski
141 głosami przeciw 13 przyjął’ustawę, wpro­
wadzającą w przem yśle 8 godzin pracy dzien­
nie, 48 tygodniowo.

tóSi!l®i! liii KiU
Gdańsk, 22 kpoa.

(P. A. T.) T utejsze pisana donoszą 14 
Św inoujścia , że  wczoraj aresztow ano na po> 
k ład zie  statku  reeniigracyjm ego „Lisbona" B e­
lę  K una, dr. L ew in a i w ie lu  innych w ybitnych  
kom unistów , którzy m ie li zam iar udać s>ę dfl 
M oskwy.

lenia wilec Wala M m
L yon, 22 lipca.

(P. A  T.) (Radjo). Z Konstantynopola
donoszą, że  eu łian  p ow zią ł wczoraj decyzję w 
sp raw ie  p od p isan ia  traktatu pokojow ego. Ko- 
resp on d en t „Tem pa" donosi z K onslaa.ynopo- 
la , że  w ie lk i w ezyr odbył d ługą  naradę z wy> 
sok im  k om isarzem  Francji, puczem zw ołał 
b ezzw łoczn ie p ierw szych  sen atorów  i przed­
staw ił rm konieczność pod p isan ia  traktatu.
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ZiilsiK pil iyilsi'M
Z rozporządzenia komisarza Rządu na miasto 

stoi. Warszawy, na zasadzie art. 2 litery C ustawy 
z daia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządku p »  
blicanego w czasie wojny, czasopismo żargonowe 
pod tytułem „Die professionelle Bewegung" (Rucb 
zawodowy) zawieszono, a lokale redakcji i  admini­
stracji opieczętowano.

Z rozporządzenia komisarza Rządu na miasto 
stoL Warszawy, na zasadzie art. 2 litery C ustawy 
z dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządku pu­
blicznego w czasie wojny, czasopismo żargonowe 
pod tytułem ,,L’nser naier Weg" zaw ieszutnu, a lo  
kale re<iakcji i administracji opieczętowano.

Z rozporządzenia komisarza Rządu aa miastc 
stoi. Warszawy, na H ild z ie  a<rt. 2 Litery C ustawy 
a dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zapewunenia 
lrezpieczeństwa Państwa i utrzymania porządku p *  
bliczuego w czasie wojny, czasopismo żargonowe 
pod tytułem „fl&cefira" za artykuł pod tytułem 
„Przed kontrofensywą polską" zawieszono na ty­
dzień. (,P. A. T.),

Postępow anie naszych władz wobec pi3m 
i stowarzyszeń żydowskich budzić m u s wiel­
kie zdziwienie i żywy niepokój. Zawiesza się 
pism a, zamyka się stowarzyszenia zawodowe, 
aresztuje się  ich człuiików bez wzglćdu na to 
jak ie  przekonania polityczne i społeczne wy­
znawali aresztowań i.

Ma się WFażenie, Ż9 Rząd nasz rozpoczął 
k am p an ję  p rzeciw ko w szelk im  z izeszen iom  ży­
d o w sk im , siaw iająo  w stan  osk arżen ia  cały o- 
g ó ł żydow sk i, ścigając za „bolszew izm " w szy­
stk ich  Żydów  b ez  w yjątku.

W ywołać to może rozgoryczenie wśród 
mas żydowskich.

Nie wiemy zaś, ozy to leży w Intencjach 
Rządu ł Państw a, by w tak poważnej chwili 
cale zastępy obywateli usposobić niechętnie 
względem Polski.

Krakowski komitet Bund u prosi nas — z po­
wodu zaniesien ia w »ijstkiib  organów Bundu —
0 zanńeśzcoeuic nasl^pującogo wezwania:

„Wskutek ostatnich represji zna)i uje się ©be©- 
nie w obojie intarnowanyeh w Dąbia kilkudziesię­
ciu bundowców z rozmaitych miast Kongresówki 1 
małopolski. Liczba internowanych członków bundu 
wzrasta z każdym dniem. Wśród icternowanych 
znajduje się wielu robotników bez żadnych środków 
do życia. Dla nich pomoc natychmiastowa jest ko­
nieczna. Z uwagi te  krakowska organizacja Bundu 
sama nie może podołać dostarczeniu funduszów po­
trzebnych, wzywa ona wszystkie organizacje bun­
do w akie w kraju, wszystkich towarzyszy i sympaty­
ków Bundu o natychmiastowe zbieranie funduszów
1 przesyłanie ich do Administracji „Naprzodu", któ­
rą uprosiliśmy o pomoc w tym kierunku".

Wiec P. P. S.
Wczoraj odbył się na Pradze wiec P. P. 

S., na który przybyło około 4000 osób. Prze­
mawiali tow. Adam Szczypiorski, Dąbrowski 
i Błoński. Zebrani jednogłośnie przyjęli na- 
stępującą rezolucję, zaproponow aną przez 
tow. Szczypiorskiego.

I  „Robotnicy zebrani na  wiecu P. P. S. it­
ch wala ją:

1) Obowiązkiem polskiego proletarjatu  
jest w chwili dzisiejszej obrona zagrożonej 
przez najazd bolszewicki niepodległości.

2) Wzywając do obrony granic, zebrani 
dom agają się wysłania noty do rządu sow ie­
tów z propozycjami zaw arcia pokoju na zasa­
dach gw arantujących polską niepodległość o* 
raz na zasadzie sam ostanowienia narodów 
między Polską i Rosją mieszkających.

3) Zebrani wzywają Związek Posłów So­
cjalistycznych w Sejmie, aby skierow ał wszyst­
k ie  swoje wysiłki ku utworzeniu Rządu Obro­
ny Kraju, który zagwarantuje, te  zabezpieczy 
dzieci i rodziny ochotników i poborowych, u- 
dających się na front oraz zabezpieczy orga­
nizacje robotnicze nrzed zamachami reak d i.
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4) Zebrani domagają »ię od odpovrio- 
dnich czynników uchwalenia powszechnego 
poboru.

5) Z ebrani dom agają się w ysiania na  
front rów nież policji, k tó ra  jest obzmajmiona 
z m usztrą i  w łada bronią.

I
Do.  wszystkich Komitetów' okręgowych, 

lokalnych i  Kći partyjnych. — Prosim y Was 
tow. to w , przyślijcie natychm iast im iona i nar 
aw iska wszystkich towarzyszy, którzy byli w 
OKtatnich 2 tygodniach aresztow ani jako ozłocą. 
ko wie i dzialacse partyjni, związków zawodo­
wych i stowarzyszeń spółdzielczych. A dres: 
Sekretarj&t G eneralny P . P . S ,  W arecka 7.

Egzekutywa 0 . K. K. Dziś, dn ia  23 lipca, 
0 g»n&. 5 pv poi. punktualnie, w lokalu U. ii. 
■R. odbędzie się posiedzenie egzekutywy O. K. 
R. Sprawy b. ważne. Fxvuaem są o przybycie 
tow arzysze: Ziółkowski, Fidziński, Luba, Zer* 
knw ski oraz to w. G&rdeckl.

Towarzysz Rajm und Jaw orow ski, prze­
wodniczący warszawskiej Ęady delegatów  r o  
botuiozych N.-S., vt'jzoraj wieczorem udał si£ 
na  front jasko kapitan  wojak polskich.
Do wszystkich towarayswk, kierujących kob, komi­

kami P. P. 8. na prowincji.
Szanowne Towarzyszyli

Znaną Wam jest a cg oszeń w „Robotniku" de­
cyzja VV jUiiaiu wojskow ego P. P. S. oddania w rę­
ce kobiet - towarzyszek kierownictwa „Biura po­
mocy dla rodzin ochotników wojaka polskiego, za­
rejestrowanych w P. P. S.‘‘, powołanego do życia 
W Warszawie.

Wziąwszy na edeble odpowiedzialność aa jak- 
majpomyślniejszy bieg tej akcji, wytężymy wszyst­
kie aiiy aby odpowiedzieć zadaniu. Działalność na­
sza nie może poprzestać na organizowaniu pomo­
cy w samej tylko Warszawie. Musimy rozwinąć 
szybką i energiczną akcję także we wszystkich mia­
stach prowiacjoiualnych, celem skupienia sil i nie­
sienia istotnej pomocy wszystkim tym, którzy w 
groźnej chwili spełniają swój obywatelski obowią- 
cek i śpieszą bronić granic Polski od najazdu wro­
ga.

fcolnierz, broniący Ojczyzny, musi miód pe- 
iwnożć, ie  spoleczeńolwo rotumy jego nie opuści 1 
nie odda na pastwę głodu i niedostatku. Gorliwa 
pomoc, niesiona żonie i dziecku, podnosi męstwo
żołnie rza na polu walki i

Wzywamy wszystkie nasze komisje kobiece na 
prowincji do natychmiastowego przeprowadzenia
następującej akcji:

Należy otworzyć w każdej miejscowości „Biuro 
pomocy dla rodzin ochotników wojska polskiego, 
zarejestrowanych w P. P. S.“ w porozumieniu naj- 
ściślejszem z takiemże biurem iotuiejącem już w 
Warszawie.

W łonie biura powinny powstać trzy sekcje;
. 1) Agitacyjna, mająca przeprowadzić usijną a-
gitację słowem i drukiem za wstępowaniem do ar- 
mji obrony Państwa.

2) Opiekuńcza, której zadaniem będzie: a) re­
gestrów an ie roizin ochotników, b) uzyskiwanie dla 
nich przyznanych przez Państwo zasiłków, c) urizie- 
banic d o r a ź n e j  pomocy z funduszów biura w wypad­
kach nagiej lub wyjątkowej potrzeby, stwierdzonej 
osobiście pracz członkinie sekcji, d) organizowanie 
świetlic i ochronek dziennych, skupiających drobną 
daitwę pod troskliwą opieką, celem umożliwienia 
pracy zarobkowej.matkom.

8) Dochodowa, której zadaniem będzie groma­
dzić fundusze na zaspokojenie potrzeb obu powyż­
szych sekcji.

Towarzyszki! Czas nagli niezmiernie, trzeba 
się brać natychmiast, bez najmniejszej zwloM, do 
czynu. *—

Zwracajcie eię po wszelkie informacje i wska­
zówki do Centralnego Biura w Warszawie, które 
każdej chwili służy Wam Spieszną radą i pomocą 
pod każdym względem. Adresujcie: Biuro pomocy 
dla rodzin ochotników do wojska polskiego, War­
szawa ul. Litew'ska nr. 2, m 2.

Zofja Moraezcwska,
kierowniczka Centralnego Biura w Warszawie.

Ogólne zebranie dzielnicy Powiśle, któro mia­
ło odbyć się w piątek, zostało odłożone.

Zebranie Komitetu dzielnicy Jerozolimskiej 
odbędzie się dziś d. 23 lipca, o godz. 7 wieca, W 
lokalu ul. Chłodna nr. 41.'

Zebranie Koła intcligoneji P. P. S. odbędzie 
się dziś (piątek), dnia 23 lipca o ąodz. 7 wtocz. w 
lokalu AL Jerozolimska ar. 53.

I

Robotnicy ewakuowani labryki „Gerlaeh-Pulst“
zbierzcie się w aubotę o godz. ti wiecz. w Związku 
metal., ul, Leszno nr. 53. Sprawa bardzo ważna.

Aresztowanie. Ocegdaj w południe został are­
sztowany funkcjonarjusz Zw. metalowego, WolskL

Ciy tak być powinno?. ,k
Otrzymaliśmy następujący list:
N i e j edno k rolo ie inspektor orkiesty teatrów 

miejskich, p. Stawiński, swojem postępowaniem 
wywoływał niesnaski i nieporozumienia w łonie 
orkiestry. P. Sławiński, samozwańczy - inspektor, 
nie wybrany przez gremjum orkiestry d nie za­
twierdzony przea władze Związku muzyków, zain­
spirował list" do dyrekcji teatrów miejskich, podpi­
sany jedynie przea 57 członków  i na skutek tego 
liaiu dyrekcja wydała okólnik o zwolnieniu 14-tu 
członków orkiestry.

Na mocy okólnika usunięto długoletnich pra­
cowników tejże orkiestry, wysłużonych emerytów, 
bez zabezpieczenia starości.

Na powyższe bezprawia reagował Związek mu­
zyków, ale niestety, ołktostra w iście lckajski spo­
sób podziękowała p. inspektorowi, darem, jako za­
służonemu i nieskazitelnemu obrońcy swemu w po­
staci kilkuset marek Pożyczki Państwowej. Ta zbyt­
nia kurtuazja jest pozostałością dawnej uprzejmo­
ści carskich czasów, kiedy p.p. inspektorów obda­
rzano prezentami lub datkami.

Dzi winem jest, ie  Dyrekcja T. M„ przesyłając 
wydalonym zawiadomienia o dymisji, nie zbadała 
sprawy i intryg p. Stawińskiego.

Sądzimy, źe Dyrekcja T. M., w poczuciu spra­
wiedliwości i zgodnie z cyrkularzem, w którym mo- 
wa o „nawiązaniu sympatycznego stosunku*1, roz­
patrzy sprawę wydalonych i zadość uczyni wyma­
ganiom sprawiedliwości i prawa.

Muzyk - związkowiec.

rn mmmm
Ze Związku rob. rolnych. „Towarzysze 

i towarzyszki, którzyby chcieli pracować w 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej, ja­
ko instruktorzy lub sekretarze — proszeni są 
o zgłaszanie się do Centr. Sekretariatu  Zwr. 
Zaw. Rob. Rolnych, Ś-to Krzyska 13, od godz. 
9-ej rano do godz. 3-ej pp- W arunki do omó- 
w ienia na miejscu. Potrzebne są zaświadcze­
nia organizacji społecznych*.

Zw. rob. browarnych. Zarząd oddziału warszaw­
skiego Związku zawodowego rob. browarnych pro­
si członków o przybycie na zebranie dn. 2ó b ,nj. 
o godz. 10 rano do łokaluZwiązku, Leszno 53.

%  M a d y  M l e f - s k t a k

Pożegnanie tow. Jaworowskiego. — Rekwizycja lo­
kali robotniczych. — Nareszcie Rada miejska będzie 
miała regulamin. — Uchwalenie pożyczki promjo- 

woj 500-miljonowej.
Wczorajsze posiedzenie R. M. stoL m. Warsza­

wy otworzył i przewodniczył obradom nowcobramy 
wice-przewodn iczący, prezes klubu radnych P. P. 
S., tow. R. Jaworowski, w mundurze kapitana 
wojsk polskich.

Po godzinnem przewodniczeniu, tow. R. Jawo­
rowski, serdecznie żegnany przez radnych P. P. S., 
opuścił posiedzenie, udając się wprost z sali posie­
dzeń na front.

Przewodnictwo objął prezes R. M„ r, I. Baliński.
Po zreferowaniu całego szeregu spraw mniej­

szej wagi, które nie wywołały żadnej dyskusji, wy­
słuchano wniosku r. Lewa przy omawianiu sprawy 
kredytu na pokrycie wydatków Urzędu mieszkanio­
wego. —

Radny Lew zwrócił uwagę na dalsze rekwizy­
cje lokali robotniczych, pozostających pod kierun­
kiem „Strzechy Robotniczej“.

Wniosek żądał zaprzestania, w myśl uchwały 
R, M„ rekwizycji lokali robotniczych i opróżnienia 
tych lokali, które już zajęte zostały.

W glosowaniu wniosek upadł.
Jako punkt 10 porządku dziennego rozpatrywa­

ny był wniosek prezydjum II.' M., dotyczący przeka­
zania niektórych spraw na zasadzie § 22 Dekretu 
o Samorządzie miejskim, do ostatecznego decydo­
wania Komisji specjalnej.

Motywując ten wniosek, prezes R. M. zaznaczył, 
iż aczkolwiek Rada M. w roku bieżącym ferji mieć 
nie będzie, to jednak dla decydowania o sprawach 
natury finansowej mniejszej wagi, które już z ko­
misji finansowo - budżetowej wyszły, uważa za 
wskazane powołać specjalną komisję, posiadającą 
kompetencję plenum Rady miejskiej.

Wniosek zasadniczo przyjęty został. Dyskuto­
wano nad kwestją, czy sprawy natury ogólniejszej, 
związane z udziałem stolicy w obronie kraju mają 
być powierzane komisji specjalnej.

Przeciwko powierzeniu tych spraw komisji spe­
cjalnej wypowiedzieli się niektórzy radni, wycho­
dząc z założenia, że sprawy ważniejsze powinny 
być rozpatrywane przez plenum R. M.

Wniosek co do utworzenia komisji specjalnej 
z  przedstawicieli wszystkich ugrupowań R. M. w 
liczbie 15 członków, został uchwalony.

1 Prawomocność uchwał komisji specjalnej wy­
maga 10 głosów.

Po wypowiedzeniu się szeregu mówców, przy­
jęty został wr drugiem czytaniu wniosek magistratu 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki premjowej w wy­
sokości 500 miljonów.

Na miejsce r, tow. Jaworowskiego i r. tow. Pi­
larkiego. który również wstąpił do wojska, do ko­
misji specjalnej z ramienia klubu P. P. S, weszli 
r. r.: tow tow. dr. Małyniez i Tor.

Na miejsce zaś r. tow. Jaworowskiego do ko­
misji straży ogniowej wszedł r. tow. Dobrowolski,
zaś do komisji mieszkaniowej Ttondetowiez,

Przód przerwą r. Chrzanowski odczytał nastę­
pująco oświadczenie:

Wobec tego, że na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej wypowiedziałem pod adresem p. Jawo­
rowskiego obraża-ące słowa, będąc w błędzie co do 
istoty stanu rzeczy podczas glosowania i działając 
pod wpływem panującego na sali posiedzeń pod­
niecenia. oświadczam, iż nie chciałem obrazić p. 
Jaworowskiego i słowa odwołuję.

Radny Oyrzanowski widocznie nie był wczoraj 
głosowo dobrze usposobiony, gdyż oświadczenie 
wczorajsze odczytał o wiele ciszej, niż „oświadcze­
nie11 zeszłotygodniowe.

DEKRET.
Osoby wojskowe, k tóre sam ow olnie opu­

ściły szeregi, lub  też e&mowomie poza niem i 
przebywają, jakoleż osoby, k tó re  mimo powo­
łan ia  w myśl obowiązujących ustaw  do służby 
wojskowej, do tejże służby się  n ie  zgłosiły, 
n ie  będę ścigane za dezercję, w zględnie z n ie­
usłuchania rozkazu powołującego do służby 
wojskowej, jeżeli w przeciągu dwuch tygodni 
po ogłoszeniu niniejszego dekre tu  zgłoszą się  
do służby wojskowej.

(—) J. P iłsudski.
W arszawa, dn. 20 lipca 1920 roku.

lii itii iooiii.
Ogłoszono rozporządzenie Rady Obrony 

Państw a z  dn ia  14 lipca i920 roku, w przed­
miocie poboru roczników 1884, 1893, 1892, 
1891 i 1880.

Upow ażnia się rząd do przeprow adzenia 
powszechnego poboru mężczyzn, urodzonych 
w latach 1804, 1803, 1892, 1891 i 1890.

W ykonań ie niniejszego rozporządzenia 1 
ustalen ia  kolejności poboru poszczególnych 
roczników porucza się m inistrowi spraw  woj­
skowych w’ porozum ieniu z m inistrem  spraw  
wewnętrznych 1 m inistrem  byłej dzielnicy 
pruskiej.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem  jego ogłoszenia.

Naczelnik państw a i przewodniczący Rady 
obrony państw a

J. Piłsudski.
Prezydent m inistrów W. Grabski.

*  *  *

Onegdaj na  ulicach rozlepiono następu­
jące rczporządzene m inistra spraw wojsko­
wych w porozum ieniu z m inistrem  spraw  we­
wnętrznych i m inistrem  b. dzielnicy pruskiej 
w  spraw ie dodatkowego pow ołania do służby 
wojskowej mężczyzn, urodzonych w r . 1895

Art. 1. Na mocy ustawy z dn ia  15 czerwca 
1929 r. (Dziennik Ustaw R/aczypoenoldej Pol­
skiej z dnia 17 czerwca 1929 r., n r. 48, p-z. 
298) powołuje się do służby wojskowej w sze­
regach arm ji polskiej na całym obszarze ziem 
polskich byłych szeregowych wszystkich ro­
dzajów broni (byłydi wojskowych), urodzo­
nych w r . 1895, którzy służyli w a rm jw h  ob­
cych, względni© w  wojsku lub  formacjach pol­
skich.

Art. 2. Osoby, objęte art. dR, w inny się sta­
wić do kom isji przeglądowych, k tó re  rozpocz­
n ą  urzędow anie dn ia  26 lipca r. b. 

W ezw ania osobiste do popisowych n ie  b ę ­
dą rozsyłane.

O miejscu, dn iu  i godzinie urzędow ania 
kom isji przeglądowych winni się popisowi do­
wiedzieć u  wójta, w r e d n i e  w m agistracie.

Powołani m ają p^awo do uzyskania ulg, 
lub  odroczeń, w m ai przynieść ze sobą doku­
menty, uzasadniające ich praw o do ulg, wzglę­
dn ie  odroczeń. 

A rt. 3. W inni nieuspraw iedliw ionego n ie- 
stawicmnictwa będą karan i, w myśl ustaw y z 
da. 20 lutego 1020 r. (Dz. U. Rz. P. z dn ia  4 
m arca 1920 r., n r. 20 poz. 104). 

A rt. 4. M niejsze rozporządzenie wchodzi 
w  życie z  dniem  jego ogłoszenia.

M inister sp raw  wojskowych
(—) w. z. Sosnkowski.

gen. porucznik.

Zycie co sp o d a rc i!.
Notowania giełdy warszawskiej.

Ruble (500) 830 do 822.50.
Dolary St. Zjedm. 172 do 177.50.
iMarfci niem. (1000 i  100) 469 do 476.

Dr. M. Tocheisdier
fes. !e ! i» rz  potśHt. p ro f .  U « M i* a  

Choroby tce& ass i (włosow) ssiewtoo
flioMtwa 10—12 i 4—7. tó riiw w sk a  2 /  rs. t.

Telef. 14-27. 6299

Kronika.
Zm ilitaryzowanie prasy. M inisterjum 

spraw  wojskowych wydam zarządzenie, doty­
cząc© zaciągu pracowników dziennikarstw a do 
służby wojskowej. M ianowicie przepisy o za­
ciągu do srużby ocnotóiczej pomocniczej w U- 
raędach wojskowych będą zastosowane rów­
nież i do nich. Pozostając na  swoich dotych­
czasowych stanowiskach, pełnić będą pomo­
cniczą służbę wojskową. W każdej redakcji 
władze wojskowe wybiorą dw ie osoby odpowie­
dzialne aa to, co się  d ruku je  o spraw ach woj­
skowych, w szczególności n ie  b ęd ą  one po­
zwalały na krytykę zarządzeń Naczelnego Wo­
dza, Rady Obrony Państw a, generałów  i do- 

! wódców'. Pow staje przytem kw atera  prasow a, 
i pozostająca pod rozkazania dowództwa, mająca 
| zadanie obsługiwać dzienniki przy pomocy kc- 
| respondentów na froncie.

Narada priaJetawlaloli miast w sprawie zaopa- 
• trywosM, W a. 17 b. m. na narada© prezydentów 
| miast z b. Królestwa Kompasowego, po omówieniu 

szeregu spraw aprowisacyjnych i  wybuchaniu re­
feratów, dotyssącycłi sprawy opalowej, ziemniacza­
nej, mąeznej, cukrowej, rolnej, mięsnej, oraz w spra-

li l iz ts  i M i a  Siffsri.
n i. fe o is h a  — fe i .  4 . ->O, i

Adres tólegr.: „W arszawa-Społdzieica11.

ilisż  z  d r u k u

uj c6g3s: SC Lik. za sztu!; :̂ 
Do nn^cSa ia ŁsRtiia Tu S. S. 

(W oSs k s  4 4 ) .

wazh kredytu i organizacji, powzięto szereg uchwal,
któro zu».a.y Łiimslrowl Aprowiza­
cji, przoa wytonicną w tyiu celu specjałaą dtoegar 
cję, do której w e s i  pp.: prezydemi m. st. Warawe 
wy Piotr Drzewiecki, priewodinicŁący WylelRłu 
zaopatrywania, ławnik Antoni Daryka i dyrekuw 
Towatzyaiwa Aprowizacji miast i Wydziału Zaopa­
trywania Hieronim Vvycao’kowski.

W sprawie opalowej, oiinotnie węgla, uch walo­
no żądać przydziału, dla nriast w dosialocznej liuścż 
za pośredni ot w sm Państw. Urzędu Węglowego, a 
pominięciem P. U. Z. A P. P„ s  natomiast z *■ 
względflłŚElom przedstawicielstwa uriast w Pań­
stwowym Komitecie Rozdzielczym (po 1 przedsta­
wicielu s województwa).

Odnośnie drzewa postanowiono ograniczyć zu­
życie drzowa w miastach, zaopatrzonych należycie 
•w węgieb do używania drzewa na podpałkę. Przy 
niedostateczności zaopatrzenia w węgiel, miasta 
winny otrzymywać odpowiednie przydziały drzew* 
z lasów najbliżej i najdogodniej położonych. Ros- 
datał drzewa dokrnywfmy hyć winien przez urtino- 
wiane przy Ministerjum Rolnictwa Komitetu Ro*- 
dzaclozego z udziałem przedstawicieli rządu i miast,

W sprawie zieinniaeKvnej, wobec ustanowione­
go wolnego handlu ł konieczności prawidłowego 
zaopatrzenia ludności w zdemai&ki, wysunięto dezy­
derat: kolejność transportowania z pierwszeńs wen» 
dla wojeka, miast 1 organizacji robo-tniczych; regu­
lowanie obrotu wagon ami przez ttpecjalny konuiet 
s przed sto wń oleli inintoresowanych instytirojl, m*- 
jący prawo wydawania listów praw ozowycb.

W sprawie mąka postanowiono domagać się poń* 
aiesleaia normy do 400 gram dziennie, zakupu 
daoiatecznej Ilcści zboża zagraeórą z prawem pierw*. 
eseństwa dla mtaat, które nabywać będą zboże po- 
sahontyngonccw© SM. pośredniciwem Towarzystw# 
ApPOW'cac.J4 nrUtrt. Nadto wyraicmo życzeń^ aby 
miaeto otrzymywely mąkę czystą, bez dom eszek.

W sprawie cukru postanowiono domagać się 
podniesienia normy do 2 funt. miesięrzare na oso­
bę, zabronienia przerobu cukru na cele przemysło­
we i dokonywania repnrtycji za pośredmotwem To- 
warzystwa Aprowizacji mia^t.

W oprawie sali wyrażono dezyderat powiększę- 
ntn zapasów soi; w miastach na przeoitg trzebi 
mLcsięcy.

W sprawie tłuszczów uchwalono domagać się 
ustanowienia dni bezmięsnych, zakazu bicia cieląt
i prosiąt, zaikupu tlcszcaów za granicą i urzędowego 
ustalenia eea byd'a ł trzody.

Nadto wystąpiono o przyznanie kredytu raądo- 
wogo T-wu Aprowizacji miast i zeepcleuin dztaisl- 
noścł aprowizacyjaej miast w T-wie Aprowizacji. 
Obok powyż»zych wniosków potwierdzono, ie  sa­
morządy miejskie tseedn'czo stoją na stonowisfleu 
całkowitego sekwcetru, wnioski zaś powyższe uwa­
żają za kompromis, który wynika z uchwalonej 
przez Sejm ustawy o kontyngemsie.

Z Ligi kobiet. Dn. 24 b. m. w sobotę o god*. 
6-ej wiecz. w lokalu własnym Ligi kobiet polskich 
(Marszałkowska 74) odbędzie się wieczór dysku­
syjny na temat chwili bieżącej dla członków t 
wprowadzonych gości.

(a) Upaństwów *enie gimnazjum. Ministerjum 
oświecenia publicznego w dalszym ciągu upadatwo 
wuje gimnazja w Sk.urniew.cacb, Płocku i Kutnie; 
to oatatnie j«st utrzymywane przez Tow, krzewie­
nia oświaty.

(a) Zabezpieczenie nrtędćw pr&cy. Minister­
jum pracy i opieki społecznej zawiadomiło wszyst­
kich iasjioktorów pracy, że bezwzględnie zatrzy­
muje na stanówifekach wszystkich inspektorów i 
podinspektorów, nie udzielając pozwoleń na zapi­
sywanie się do armji ochotniczej, a to w celu, aby 
zapewnić możliwie normalne funkcjonowanie tych 
urzędów, co do pozostałego personelu inspektorzy 
skiadają wnioski do ministra, bucząc, ażeby nie 
było uszczerbku dla działania urzędów.

(m) 0 listy poborowych. Stosownie do rozpo­
rządzenia Ministerjum Spraw Wewnętrznych, Ko­
misarz Rządu polecił komendantowi policji wydać 
odpowiednie zarządzenia, w celu przyspeszenia 
sporządzenia list poborowych mężczyzn, urodzonych 
w latach 1884—3—2—1 i 1830, którzy jeszcze nie 
służyli w wojsku. Wspomniane listy winny być bez­
warunkowo ukończone przed dn. 5 sierpnia r. b.

(a) Pobór koni. Starostowie otrzymali polece­
nie, aby celem szybkiego przeprowadzenia poboru 
koni w każdym powiecie urządzali conajmniej po
3 punkty spędu koni. Najpierw dostarczone mają 
być konie uprzednio dobrowolnie zadeklarowane. 
Zarządzić należy jednoczesne 3pęd koni tej kate­
gorii własności, która kontyngensu dobrowolnie nie 
dostarczyła. Konie, ofiarowane armji ochotniczej, 
nie będą zaliczone do wymaganego kontyngentu.
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Swieźo nadeszły do Księgarni Robotnicze] następujące wydawnictwa:
Program P. P. S. (wyd, po XYII Kongresie) mk, 3.60
Gąsiorowska, Zarys dziejów Wielkiej łlewolu-

cji Francuskiej 4.80
Gierszyński* Jenerał Ludwik Mierosławski 9.00
Młot. Worek Judaszów 7,20

Bauer. Droga do socjalizmu 
Bracke. Precz z socjalistami 
L. T. Od przewrotu listopadowego do pokoju 

Brzeskiego 
Libański. Quo vadis Polsko?

2.40
1.50

2 4 —

6.25

Zamówienia uskutecznia się za zaliczeniem pocztowem. 
A d r e s :  Księgarnia Robotnicza, ul. Wspólna 17, Warszawa.

Komisje remontowe udają się do powiatów w po* 
czątku sierpnia.

(m) Zakaz sprzedaży alkoholu żołnierzom. Ko-
mend auł policji podaje do wiadomości, że sprzedaż 
napojów wyskokowych żołnierzom w rest aa racjach 
i wszelkiego rodzaju zakładach ze spożyciem na 
miejscu jest bezwzględnie wzbroniona. Komisarzom 
polecono dopilnować, aby niniejsze zarządzenie by- 
*o ściśle przestrzegane. Na niestosujących się do 
powyższego sporządzane będą odnośne protokuły i 
kierowane do komisarza Bządu.

(m) Spekulacja markami. Posterunkowy 20 ko- 
amisarjatu zatrzymał Jankła Hełfembauma (Złota nr. 
52), który skupował stare stumarkowe banknoty 
(rzeszy niemieckiej), piacąc po 10 mk. więcej za 
każdą setkę. Przy osobistej rewizji u Helpeabauma 
znaleziono 26.230 mk. w stumarkówkach rzeszy nie- 

'zuieckiej.
(m) Wypadki samochodowe. Na Kraibowiskiem- 

Przed mieści u w pobliżu ul. Królewskiej samochód 
wojskowy przejechał kobietę niewiadomego nazwi­
ska około lat 22, którą ogólnie potłuczoną i nie­
przytomną przewiozło pogotowie do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

— Na ul. Wierzbowej w pobliżu Senatorskiej 
samochód wojskowy najechał na ochotnika wojsko­
wego, 16-letaiego Bronisława Kuleszę, którego z 
poił uczone mi nogami przewiozło pogotowie do szpi­
tala Polskiego Czerwonego Krzyża.

(m) Orgjjo samochodowe. Na moście Kierbedzia 
samochód, wojskowy nr. 1200 najechał na dorożkę.

— Samochód pry watny nr. 70 W. najechał na 
posterunkowego III komisariatu L. Labryeia. który 
jechał na rowerze.

(m) Za agitację. Za uprawianie agitacji bolsze­
wickiej lub przeciw wojskowej zostali pociągnięci

do odpowiedzialności: Stanisława Szafrańska, Te­
kla Prószyńska, R. Głogowski, Michał Ocholski 
(maszynista kolejowy) i Aniela SędzimiNSujkow- 
ska.

(m) Przy pracy. Przy ul. Konopackiej nr. 17
podczas sprowadzania windą belki żelaznej został 
przygnieciony uczeń ślusarski 15-letni Józef Ku­
charski (Kaweuczyuska nr. 29). którego ze ziamaną 
prawą nogą przewiozło pogotowie do szpitala Przcl 
mieinienia Pańskiego.

(m) Zderzenie pociągów. Na stacji Warsza-
wa-\Viedeńska pociąg służbowy 5978 wpadł na sto­
jący pod rampą wojskową parowóz nr. 916. Skut­
kiem zderzenia uszkodzone zostały cztery wagony, 
oraz odniosły obrażenia ciała cztery osoby.

(m) Usiłowanie rnzbrojonia policjanta, Hiero­
nim Feller i Andrzej Kowalski chcieli dostać się 
do restauracji „Ziemiańskiej11 przy uh Niecałej nr. 
5. Gdy posterunkowy z lz-go komiearjatu Włady­
sław Dworak wezwał ich do zaprzestania awantur, 
wówczas zwolennicy trunków rzucili się na niego 
i  usiiowali rozbroić. Na alarm nadbiegli inni poli­
cjanci i  awanturników odprowadził do komisariatu.

Z sądów.
Sędzia-lokator i  adwokat-kamicnieznik.

Dawno ciągnący się pomiędzy lokatorem-sę­
dzią pokoju warszawskim M„ a adwokatem M., jako 
właścicielem domu — spór z tytułu najmu miesz­
kania, — oparł się o urząd waiki z lichwą i spe­
kulacją, następnie o prokuratora i  oetataio o sąd 
pokoju 8 okręgu sh m. Warszawy.

Pomijając ostrą polemikę w tym przedmio­
cie na szpaltach jednego z pism tutejszych, —

! skarga wniesiona do urzędu walki a lichwą — 
przesłana następnie sądom, domagała się surowej 
kary na właściciela domu za dopuszczenie się li­
chwy wojennej z art. 8 dekretu Naczelnika Pań­
stwa z  d. 5 grudnia 1918.

Sąd pokoju sprawę umorzył na zasadzie 
oświadczenia obrońcy — właściciela domu, iż w 
d i wili wykonania skargi, domem zarządzał nie ad­
wokat K. lecz brat jego Witold, czasowo nie­
obecny w Warszawie, jako sędzia innego okręgu.

Wydział odwoławczy sądu okręgowego, na Sku­
tek protestu urzędu prokuratorskiego, sądził ten 
spór ponownie w drodze incydentalnej pod przew. 
wice-prezesa Dutkiewicza i, uchylając decyzję są­
du pokoju i nakazując meritoryczue osądzenie spra­
wy, zaznaczył między innemi w motywach swych, 
iż jak widać z aktu notarjalaego adw. M. brał u- 
dzial w sprawie, a  więc nie może się zasłaniać 
bratem.

Poza tem protest prokuratora zawiera nastę­
pującą motywację:

Umorzenie sprawy karnej nastąpić może jedy­
nie a powodu braku cech przestępstwa, lub nie­
wykrycia winnego; oświadczenie zaś obrońcy o- 
skarżoaego nie może być dostatecznym dowodem 
faktu, na którym sąd I Instancji oparł swą decy­
zję o umorzenie śledztwa. Fakt ten nawet w wy­
padku gdyby okazał on się prawdziwym, zupełnie 
nie wyklucza ewentualnej współodpowiedzialności 
właściciela domu K. M. w zależności od faktyczne­
go stanu rzeczy.

Wreszcie sąd pokoju winien sprawę rozpa­
trzyć w; stosunku do wszystkich współwinnych, a

zatem w danym wypadku i w stosunku do Witolda 
Ml (brata właściciela), o ileby wina jest została 
ustaloną.

Czy istotnie więc zaszedł tu wypadek lichwy 
mieszkaniowej, czy też — jak dowodzi właściciel 
domu — grata tu rolę bujna imaginacja, ©rzecze 
dopiero sąd przy meritorycznem sądzeniu sprawy.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polski. Dziś i  dni następnych komedja 

Itostanda „Romantyczni*. ■ ,
Teatr Reduta. Dziś „Papierowy kochanek",

! Teatr w Pomarańczami. W sobotę i w niedzie­
lę o godz. 7-ej „Panna mężatka* J. Korzeniowskie­
go. i . . ’ '  .. ‘ ’

Teatr Mały. Dziś „Aszantka*. , ' '
Bagatela. W sobotę 24 lipca pcemjera p. t. „Zło­

ta Ryhka“ J. Trzeciaka.
Teatr Praski. Dziś, jutro 1 yr, niedzielę sztuka 

M. Bałuckiego „Kiliński11.

  —     *
(POKWITOWANIE.

Robotnicy, pracujący w zarządzie kosza­
rowym w Rembertowie przez delegata tow. K. 
Such era składają pożyczkę państwową, sub- 
skrybtowaną na 2200 mk. 65 fen, na ochron* 
kę dla dzieci robotniczych im Józefa Piłsud­
skiego, prowadzoną przez P. P. S. Po odbiór 
takowej zgłosić się zechcą zainteresowane in­
stytucje do Centralnego Wydziału kulturalno- 
oświatowego.

m a

S f i a c a  c f c G a r y c d a
xn. W arszaw y,

działająca na mocy Ustawy z dnia 19 maja 
1920 r., która ma na celu niesienie w razie 
choroby pomocy znacznej części ludności 
miasta, zostaje uruchomiona dnia 1 sierpnia 
1920 r.

W myśl art. 3 powyżej wzmiankowanej
Ustawy obowiązkowi ubezpieczenia podlega­
ją wszystkie osoby bez różnicy płci, zatru­
dnione na podstawie stosunku roboczego lub 
służbowego, a mianowicie: robotnicy, pomo­
cnicy, czeladnicy, terminatorzy, praktykanci, 
przodownicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy 
' i  urzędnicy biurowi i techniczni, kierownicy 
i  dyrektorzy, zatrudnieni w przemyśle, rze­
miośle, górnictwie, handlu i komunikacji.

Pracownicy banków, magazynów, zakła­
dów handlowych, technicznych, sklepów, za­
kładów gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, 
(wydawnictw, czasopism, pracownicy wido­
wisk publicznych i orkiestr oraz wszelkich in­
stytucji i stowarzyszeń społecznych, religij­
nych, dobroczynnych i zawodowych.

Powołując się na przepisy Ustawy, wzywa 
się wszystkich przedsiębiorców i pracodaw­
ców, by począwszy od dnia 20 lipca r. b. zgła­
szali zatrudnionych u siebie pracowników, 
celem zarejestrowania tychże, jako członków 
Kasy.

1. Solec Nr. 93.
2. Sosnowa Nr. 4.
3. Żytnia Nr. 40.
4. Bielańska Nr. 7.
5. Jasna Nr. 11.
6. Mławska Nr. 8.

Rejestrację (zgłoszenia) przyjmować bę­
dą we wszystkie dzielnicach miasta utworzo­
no biura Kasy codziennie od godz. 9 do 2 
pp., w sobotę od godz. 9 do 12-ej, oprócz dni 
świątecznych. Formularzy do zgłoszeń udzie­
la  Kasa Chorych bezpłatnie.

Zgłoszenia zbiorowe, kilku pracowników 
na jednym blankiecie, są niedopuszczalne.

Wszelkich informacji udzielają urzędnicy, 
zatrudnieni w niżej podanych biurach Kasy.

Zgłaszania pracowników stałych winny 
być uskutecznione przed otwarciem Kasy, t. j. 
w czasie od dn. 20 lipca do dn. 31 lipca  r. b., 
ażeby z dniem rozpoczęcia działalności Kasy 
każdy członek m ógł być zarejestrowany;

Kasa Chorych udziela w .razie choroby 
świadczeń tym członkom, którzy wykazać się 
mogą książką kontrolną, wystawioną przez 
Kasę na mocy pisemnego zgłoszenia praco­
dawcy.

Pracodawcy, uchylający się od zgłoszeń 
lub zgłaszający członków w terminie opóźnio­
nym, podlegają karze pieniężnej (Art. 95 U- 
stawy).

Biura zgłoszeń znajdują się w następują­
cych punktach;

7. Petersburska Nr. 10.
8. Puławska Nr. 5.
9. Kaskada.

10. Grochów.
11. P elcow izna.

Pięuuą pleć
kto chce mieć, n iech  używa 
tylko t  o r m e n ty lo w e  m y-  

C to  k s .  K n e ip p a
Usuwa: piegi, opaleniznę,
pryszcze, w ągry  i liszaje. 
P raw dziw y ty iao  z  podpisem  

K. W łodarski, 
nądaó wszędzie.nąuać wszędzie. 

Roman Włodarski i S-ka Wars*awa, M owokurm elicka i

6600

W arszawa, dnia 16 lipca 1920 roku.

Komisarz K asy Chorach na W arszawęI-I. Bell
II

m

na ewakuacji w Łodzi, wzywa wszystkich pracowników do osobistego zgłoszenia się 
w  Dyrekcji w Łodzi, (róg Piotrkowskiej i Krótkiej) do końca lipca r. b.

Niezgłoszenie się uważane będzie za samowolne opuszczenie stanowiska.

w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 6 minut od stacji, 
1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 
morga i placu 15,000 łokci. Wiadomość w Administra­

cji „Robotnika" w kasie od 10 do 3 popoł.

S k rad zion o
Dnia 20 łipca r. b. w nocy dwa konie, siwy i gnia- 

dy, lat 8 i 9, wzrost mały, 4000 mk. nagrody za odpro­
wadzenie lub wskazanie, adres: gmina Komorniki, wieś 
Marjanka, powiat Grójecki, Józef Górski.
mmmmmm*. ■—  mmmmmmnmmmmm m m m m m m m m m m m m m  —  .m i i m— i— — — — mmmm i i '

l i  Utopi B it Mm
podaje do wiadomości, iż oprócz niżej wymienionych 
biur zgłoszeniowych otwarte zostało biuro przy ulicy  
L e s s w o  t i p .  I 4 y .

W m yśl art. 3 Ustawy, Zarząd wzywa wszystkich 
pracodawców, do niezwłocznego zgłoszenia swych praco­
wników.

P u n k t y  s g j o s z e ń s
6) Żytnia 40
7) Bielańska 7
8) Jasna 11
9) Pelcowizna 

10) Kaskada
Grochów.

1) Sosnowa 4
2) Solec 93
3) Puławska 5 
4.) Petersburska 10 
5) Mławska 8

11)
Warszawa, dn. 22 lipca 1920 r.

Komisarz Kasy Chorych m. Warszawy 
H . S E L L .

R z y m s k a
łaźnia dla D c m  w  każdą 
sobotę od 9 rano do 2 pp.

G ó r c i e i t s k a  1L

Dr* B. Ferfoer
gardło, u*zy, nos. przyjm . 5—7 
(ponied*., środa, piątek). A l. J e ­
r o z o l i m s k i .  53  (.Polonia*). 
toL  50A daw ny. 6508

jYatosztniH liKoant 1
l) (bratni ścionki, koiezyzh
zegarki. Geny bardzo niskie. 
P rzyjm uje reperacje  tanio, do­
brze. Z egarm istrz G um u ch er- 
Sinocza 21._____________  6 ,16

fhrOCT m ieć ła tw y  zarobek? 
lillCśŁ F isz do nas natych  
m iast. Potrzebujem y m iec jed­
nego człow ieka w każdej osa­
dzie, w si i m iasteczku . łStow. 
m echaników  polskich  w  Ame­
ryce, F re d ry  2, W arszawa.
,112(4 stenografji I pisania na 
nUilJn m aszynach Sekulowlcza, 
Zórawia 42. Wykłady dla każde­
go oddzielnie. Zamiejscowi 11- 
stownie.____________  6610

do p isan ia  używ ans 
.  _ różnych system ów , 

kupno, sprzedaż, zam iana, re ­
paracje ." F eliks Kon, Złota 27, 
telelon 204-84. Kupuję rów nież 
rosyjskie, naw et zepsute. 6287

mim w er nowy. W iado­
mość A dm in istracja  R obotnika 
w kasie. ________  o»oi
(ilłlllsru binokle, p rezerw aty- 
UHiliulJ, wy, pasy  rupturow e.
N ajtaniej bo w podwórzu. Je- 
rozoiim śka 47._________  6243

m i r  niemiecki Szymona 
Lewina lat 29, ^Pańska 59, dyplom 
państwowej szkoły technicznej w 
Berlinie 1918 roku, świadectwo 
7 kias gimnazjum Białostockiego 
1908 r. Znalazcę proszę za na­
grodą zwrócić się poJ powyższy 
adres,'

Wydawca: Nacz. Rada Poisk. 1’artji Socjal. Odbito w drukarni „Robotnika'* Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl


